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T. ?reftutncr9t"rov o rycitłc oduowiet-ic pre 
oomeraty, ceim -jtiiHnięeia przerwy w dorw ie 
dztent|t^a.

prenumerata Kwartalna wynosi ua prowin 
i j l  8 toroii. miesięcznie 2*79 to.

frewawała w miejscu bez odnoszenia 2 
ta odnoszenie dopłaci się 49 h.
Pszyscy nom przystępujący prenuweraioro* 

t a  7 ł  tek
U m m  :'« m x  JZ0Jł“ , a nadid pocźą 

w Ktwtentf ettati* m b W  V?. ęitttosa: 
„Widmo zbrodni'*, pierwszo 29 a r^ s i^ y .

?»uroKjfjidjcncli jlowiafisljkli.
Obrady „słowiańskie*, prowadzone w os

tatnim tygodnie w P&tórsbttrgu i Warszawie, 
"wywołały szeroką i drażliwą polemikę prze- 
ttewszyjtkiem w prasie polskiej i rosyjskiej. I 
ła;& być tnnsiałn, gdyż eała taK zwana Kt^es- 
tja słowiańska obraca się icbracać się będzie 
około polsko - rosyjskich slosunkńw, a dopóki 
te Stosunki nie staną się normalnetni, kwestja 
słowiańska aie przestanie być fikcją, złndze* 
iaeifl, csa»<łnai iławeil złu-wróżbneA: widmem.

Żb izdmi&tn to dokładnie W Petersburgu i 
w szystw  tamtejsze dyskusje kręciły się pra
ln e  wyłącz ni a w błędnem dotychczas kole 
polsko-rosyjskiego Spora. Trzeba zaś stwier
dzić i podkreślić, że prawie wszyscy i to nie 
najmniej wybitni rosyjscy mówcy, którzy w 
naradach i Ucztach uczestniczyli, okazali du
że dobrej woli Wobec kwestji polskiej i nie 
skąpili gorących zapewnień życzMwósci.

Są to jednak tylko rłowa, niezawodnie 
Sympatyczne i cenne, nie posiadające jednak 
realnejwrtrtości. W pcdityce czynnhjrosyiskiej nie 
zaszło nic takiego, żeby Upoważniało do na
dziei jakiejś najlżejszej zmiany obecnego o- 
hydnego systemu, a i Duma obecna będąca 
bądź co bądź przedstawicielką zapatrywań i 
uczuć tfieliuej cjęści narodu rosyjskiego, nie 
odradziła w kwestji polskiej zbytniej przychyl
ności. Mimo to, nie wolno nam nawet tych 
drobnych i cokolwiek abstrakcyjnych objawów 
sympatji i chęci naprawienia krzywdy lekce
ważyć lub ignorować, nie wolno nam zwłasz
cza potępiać tych Polaków, którzy na przyjaz
ne słowa równie ciepło odpowiedzieli, i nie 
•odtiąudi myśli szerszej wymiany zdań w spra 
wach tak blisko naś obch odzących.

Pojmujemy trudności położenia i rozumie
my nieufność, jaką mogą budzić wynurzenia

petersburskich Rosjan. OstrpZhość i wsfrte- 
mięźhWodjć zc  strony Polaków, ją  wskazane 
faktycznym stanem ćżeczy w .Rosji współczes
nej. Z jednej strony grozi t?ra przemożny 
wpływ niemiecki, płynący- z dwóch, źródeł: z 
dynastycznych sti siników utwierdzonych wę- 
ztami pokrewieństwa’, wiekową tradycją, poli- 

| tyką wewnętrzną i z .potężnej niemiecko - ro
syjskiej bitirąkracji, dzierżącej w swych rękach 
znaczną cz’ęść władzy. , Z drugiej niepodobna 
bez najgłębszej nieufaości przyjmować udzia
łu w „słowiańskich11 naradach Rosjan, którzy 
występów- li zawsze' d dychczas z najdzikszą 
nieprżyiażnią wobec. Polaków. Jeżeli taćy .pi- 
nowie Aleksiej°wy, Zamysłowscy i im ppdoboi 
deklamują;'o „słowiańskiej . zgodzie11, — jeżeli 
Menszykow, 'którego nitoąwjpść oó Poląków 
graniczy z tfbłędein, nagle godzi się na wszys
tkie polskie post daty, — niepodobna się obro 
ni# skrajpenin sceptycyzmowi... : Pamię.tać jud,

W skf f  r
przyszły zjaza w Pradze, nie stworzą żadnyćil 
zono*':iązań dla Petóitów i mogą stanowić naj 
wjżej przygotowanie terenu dla głębszej i szer
szej wymiany myśli... A zresztą - decydują w 
tei spr'yvTie nasi bracia z pod rosyjskiego za
boru, a co .oni postanowią, to my po winniśmy przy 
jąć jako wskazówkę do naszego działania, i 
wytężyć wszystkie.siły, aby im doporródz do 
spełnienia żad;ń, jakie sobie wytkną.

Wtjfoonj ID Uielkopolsss•*

(Prawybory i wybory. ~  Koi-iprotms polsto-controWy. — 
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Poznań 2 czerwca
Jutro zatem przystępujemy do kabipanji 

wyborczej. Będą to dopiero prawybory — sa
me zaś wybory posłów do Spjmu pruskiego 
odbędą się w d. 16 czerwca. Dziś już jednakże 
prawybory rośtrz^gają o wyniku i zdaje się 
być pewnora, że ich rezultat będzie pomyślniej 
śzy, niż przed sześciu laty. Jest wielce pra- 
wdopodobnem, że liczba posłów polskich_ “W 
seim’Q zwiększy się o 3 do 5 ciu, t, j. zamiast 
dotychczasowych trzynastu, możemy zdobyć 15 
do 18 mandatów. Będzie to zależało od tegb, 
O iie niemieccy katolicy pójdą za wskazówkami 
Centrum, które zawarło sojusz z Bolakstm-za
równo w Pnznańskiem, jak i w Prusach zacho
dnich i na Slązku.

Bez względu jednak ra  możliwą oscylację 
pewnej liczby niemiecko-katolickich weboreów 
ku hakatyzmowi (zwłaszcza w Prusach zacho
dnich) sojusz polsko-centrowy jest w naszem 
życiu politycznem wypadkiem doniosłym. Prze- 
dewszystkiem przyniesie nam korzyści bezpo
średnie: zdobycie mandatów na Siązku i mo
żliwe podarcie naszyćh Kandydatów w kilku 
wątpliwych okręgacn Poznańskiego i Prus Za- 
cbudnich. Pozatem kompromis po sko - centro
wy ma ogólniejsze znaczenie. Wyrwie pew
ną jlość mandatów z rąk hakatystvcznych na

korzyść str -nnictwa centrowego, któro tak w 
sejffiia pruskim  jak i w parlamencie niemiec
kim, pomimo niezgody, jakr w ortat-aich la
tach panuwała iomiędzy centrum a nami, wy- 
etępow&łA z największą energia przeciw wszy 
szklili antipolskim ustawom. Dzisiaj po zawar
ciu sojuszu jeszcze guręcej będzie stawać w 
obronę naszej.- C-tntrum i Polacy, wzmóćnivr- 
szy się nowym1 mandatami, zyskanymi przez 
zawarty k ni] ,roni:s. st.ihowić będą w Prhsach 
i jjNięmcżech silną falangę, która w niejednym 
wypadku będzie mogła się „oprzeć łukatyśty- 
cznym zakusoną bloku urzędowego.

Sojusz polsko-centrowy ma przy tern i to 
jeszcze znaczki©, 20 odtąd koła hakątyąrvo5- 
nv rządowe ais t*gdą jńióglły mówić o jakichś 
-kpowaniach antipaiistw/'wfch. ze stropy Palor 
ków, skoro stronnictwo tok silne, n cżysto nie 
mieckiOj jak oeptrum. pójdzie z nami ręka w 
•ękę,

lakjżercze zarzacają centrow com ,zdradę :spiw 
wy niem ieck.ej‘! Wvp sują p- żytem wprosi hu
morystyczna brednik. .Ceńtrnm — pisze 
nap. osławiony , GresseUiger*' grudziądzKi—zys
ka możd przez te r  sojusz 2 Pętakami' kilka 
mandatów, ale tea  zys^. opłaci ciężkim moral
nym upadkiem, który-się na nim zemści. Do- 
tychcz .s centrum  zachowywało przynajmniej 
pozór, że polskiej potęgi ni s popiera, na Śląs
ku 1. .czyło nawet z Polakami zacięte walki, 
■ale wspólność wyznania .i Wspólna ftienawiść 
d o  nowoczesnej kultćryO) i jej krzewuciełi u- 
suuęły Wszelkie skrupułyu.

Ilakafyści występujący w obronie zagro- 
ż'-nęi przez kai..'irckxb Stronnictwo kultnry 
to istotnie widok, nad wyraz komiczny.

Effe powinniśmy f ię jednak poddawać 
zbytniemu optymizmowi. Nie wszyscy katolicy 
solidaryzują się jł postawą centrum. Jest* pe
wien odłam katr Iicki, który roz/począł formal
ną walkę ze stronnictwem centrowym w sku- 
feK kompromisu z Polakami. Te dąlenia hą- 
katyśtyćzne znalazły óawpl* odbicie w ,.K.athq- 
lische Rundschau . — z resztą Wątpliwie kato- 
lickiej, która teraz ytfaśnie wystąpiła z protestem 
prżeć?wr:póiskó - centrowethu pórozumienid,

'A lę  ten odłam jeśt zbyt słabym, aby mógł 
Wywrzeć wpływ dacydpjący.

Lista polskiej kandydatów z Księstwa Po- 
znańskń go, ustań  ̂wio pa na wczorajs sem wal- 
nem zgremedzeoiu delegatów przedstawia się 
jak następuje:

Okręk I średzko-wrzesińsko-śremski: 1) dr* 
Henryk Szaman z Oborrik, 2) Wojciech fyu r 
fanty z Kałowie, 3) ks. prałat Styc el z Poz
nania. Okręg n  kościańsko-śmigelSko-grodzis- 
ko nowotemyski: l) Idzi Świtała z Berlina, 2) 
ks. prób- Styczyński z Wytcmiśla. Okręg Ul 
pleszewsko jarocińsko-krotoszyńsko-kożmiński.
1) ks.- prałat Jażdżewski źe Środy. 2) Julj&n 
Sass-Jaworski z Berlina. Okręg IV odolanów- 
sko-ostrowsko-ostrzeSzowsko-kępibski: 1) dr.
Ludwik Mizerski z Poznania, 2) dr. Felicjan 
Niegolewski z Poznania. Okręg V gnieżkień- 
sko-witkoWski: Leon Grabski z Gniezna. Okręg 
VI Wągrowiecko-mogilensko-żniński: 1) Jvtta  
Połczyiiski z Zabiczyna, 21 ks. prob. KurzaW*
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ski z Pakości. Okręg VII wschowsko-lesz- 
czyńsko-rawicko-gostyński: Ks. prałat Stychel 
z Poznania i dwaj centrowi kandydaci. Okręg 
VHI wschodnio- i zachodniopoznański i obor
nicki: 1) ks. dziekan Mędlewski z Parkowa. 
2) dr. Tadeusz Szułdrzyński z Bolechowa. 0- 
kręg IX babimojsko-międzyizecki: 1) Bernard 
Milski z Poznania. 2) Jan Janiszewski z Prze- 
mentu. Okręg X międzycbodzko-skwierzyńsko- 
szamotulski: ks. dr. Zimmurman z Poznania, 
drugi kandydat centrowy. Okręg XI inowro- 
cławsko-strzelińsko-szubińsski: 1) ks. prałat
Laub.tz z Inowrocławia,' dr. Tadeusz Trzciński 
z Popowa. Okręg XII bydgosko-wyrzyski: 1) j 
Leon Czarliński z Torunia, 2 ks prob. Treder 
z Koronowa,3) ks. dziekan Tesmer z Kosztowa. 
Okręg XIII czarnochowsko-wieleńsko-chodzies- 
ki: 1) Walery Łebiński z Poznania 2) ks. 
Spychalski z Reska. Okręg XIV Poznań mia
sto: dr. Roman Szymański.

Wybory w Poznańskiem według wszelkie
go prawdopodobieństwa, większych niespo
dzianek nie przyniosą. Dwa okręgi są wątpli
we: gnieźnieńsko-witkowski, gdzie może roz
strzygnąć niewielka liczba głosów i leszczyń- 
sko-wschowski, gdzie mógłby przejść obok 
dwóch centrowców ks. prałat Stychel tylko w 
tym wypadkn, gdyby wszyscy Niemcy Katolicy 
usłuchali solidarnie hasła centrum.

Co do samego Poznania, to Polacy sta
wiają tu swojego kandydata tylko dla oblicze
nia głosów. Przy teraźniejszej ordynacji wy
borczej i wobec kompromisu niemiecko-ży- 
dowskiego szans zwycięstwa nie mamy.

Podobnież nie mamy żadnych, szans w o- 
kręgach babimojskim; międzycliodzkim, bydgo
skim i czarnkowskim. Bardzo wątpliwym jest 
wynik w obu powiatach poznańskich i w okrę 
gu wągrowieckim. W każdym razie mamy pe
wność przeprowadzenia 9 do 11 posłów.

W Prusach Zachodnich na podstawie kom- 
misu z centrum Polacy stawiają następujące 
kandydatury: W  okręgu wejherowsko-pucko 
kartuzkim ks. prob. Łosińskiego i prof. Schró- 
dera; w okręgu starogardzko-iczewsko-kościer- 
skim ks. Tokarskiego (obok 1 centrowca); w 
okręgu sztumsko-kwidzyńskim Boi. Donimirskie 
go (1 centrowiec); w okręgu susko-grudziądz- 
kim Łaszewskiego (1 centrowiec); w okręgu lu
bawskim Stan. Sikorskiego; w okręgu brodni
ckim Wł. Olszewskiego; w okręgu wąbrzesko- 
toruńsko-chełmińskim ks. Bolta (1 centrowiec); 
w okręgu świeckim Jaworskiego.

2). JAN OKWIETKO.

P R Z E D J S U R Z f i
C Z Ę Ś Ć  II.

W tej chwili Maja stanęła przed nim. Do
kładnie pamiętał, że podeszła z jakąś prawie 
tragiczną stanowczością; potem nagle nie 
starczyło jej widocznie odwagi, bo zaledwie 
go zapraszała nieśmiałym ruchem. W jej o 
czach był jakby strach, jakby wstyd i niepe
wność, a zarazem-coś bardzo dziwnego, cze
go nie definjował, ale co go schwytało odra- 
zu za serce.

Może się bała, że jej odmówi te] kotyljo- 
nowej figury?...

W każdym razie w oczekującej posta
wie i z tym wyrazem na twarzy wydała mu 
się ponętną, tak szalenie blizką, że zapomniał 
o wszystkiem, co nie było nią, i raz objąwszy 
ją w walcu, nie umiał i nie chciał się z nią 
rozstać, nie mógł przestać wirować: zdawało 
mu się, że tańczyłby tak w nieskończoność...

I  potem znowu wrócił do Ostrorożanki. 
Zauważył, że była podrażnioną, i sprawiło mu 
to prawie radość ; dokonał nad nią zemsty, za 
całą niechęć, jaką czuł do niej, i tryumfował 
nad mą, bo widział wyraźnie, że jest zazdro
sną. Wszystko to razem wzięte sprawiło, że 
bawił ją z większem ożywieniem, niż kiedy 
kolwiek. Potrzebował zresztą uszołomić się wła
sną wymową; me ehciał myśleć, ani pamiętać, 
ani rozumieć. . .

Jeszcze nie był postanowił przerwać swe- 
icb zabiegów; jaszcz* mu spokój był milszym o l 
ataji i poświęcał ją jeszcze, nie zastanawiając 
się nad swoim uczynkiem.

Dzisiaj, kiedy roapamiętywał całe te przej 
ście, rozumni doskonale że niebyło najmniej
szej jego zasługi w nagłym zwrocie, j&tn go 
raptem odrzucił od Ostrorożanki. Wola jego 
me odegrała w tern żadnej roli; tylko umęczo 
me zbyt długiem naprężeniem nerwy nie wy-

Z powyższych okręgów pewnymi sp tyl
ko: lubawski, zastępowany dotychczas przez 
posła Czar lińskiego i wejherowsko-pucko-kar- 
tuski, zastępowany przez ks. Łosińskiego. Po 
zatem wobec kompromisu z centrum są pe
wne szanse w okręgu starogardzkim i sztum
sko-kwidzyńskim

Na Śląsku wobec kompromisu z Centrum 
Polacy mają zapewnione 3 okręgi: Bytomski, 
Opolski i Katowicki, a kandydują tam ks. Ka- 
pica i ks. Głowacki.

Jak wskazują ustanowione przez zebranie 
delegatów kandydatury, tocząca się do ostat
niej chwili walka pomiędzy dwoma prądami 
w społeczeństwie poznańskiem skończyła się 
porażką kierunku ugodowego. Wysuwane przez 
pewne sfery kandydatury posła Dziembow
skiego, który podczas dyskusji nad wywłasz
czeniem w komisji sejmowej, wygłosił pamię
tną mowę „pojednawczą14 oraz p. Turny, au
tora znanej broszury — nie zdołały się utrzy
mać. Z powmdu kandydatury pos. Dziembow
skiego, przyszło nawet na walnem zebraniu 
delegatów do bardzo burzliwych zajść. Osta
tecznie kandydaturę tę odrzucono 28 głosami 
przeciw 13, a natomiast uchwalono kandyda
turę ks. S ty c z y ń sk ieg o  (32 głosami przeciw 
9-iu.)

Wywłaszczenie i paragraf językowy ule
czyły społeczeństwo tutejsze z u g o d o w y c h  
m r z o n e k .

5trejK na uniwersytetach.
Ponieważ prof. Wahrmund wbrew uchwa

le senatu akademickiego i jedynie dla urzą
dzenia politycznej demonstracji, ogłosił swoje 
wykłady, — studenci muszą strejkować... Ta
kie hasło rzuciła prasa żydowska i liberalna, 
dając tem jeszcze jeden dowód, że w całej 
aferze Wahrmunda nie chodzi o wolność na
uki i autonomię uniwersytetów, ale wyłącznie 
ó walkę bezwyznaniowego liberalizmu z kato
lickim światopoglądem Koła liberalne usiłują 
po prostu sterroryzować młodzież katolicką i 
zmusić ją do słuchania wykładów profesora, 
który z katedry swojej zrobił trybunę anty
katolickiej agitacji, — a obecnie stanął nawet 
na gruncie nielegalnym.

Uniwersytet w Innsbruku musiał być 
zamkniętym, - -  gdyż agitacyjne wykłady

trzymały próbv, i zbuntował się w końcu ner
wami, bez namysłu, nie wiedząc prawie, co 
robi, ale z taką siłą, że przełamał wszystkie 
zapory.

Co go szczególniej zadziwiało teraz, czego 
sobie wytłumaczyć nie umiał, to, że w zaszłej 
zmianie Maja narazie odegrywała bardzo małą 
rolę.

Punktem kulminacyjnym, który zimenił 
kierunek jego woli, była śmierć Hreczkiewicza; 
przy konającym i potem po jego śmierci Zyg
munt przeczuł i przemyślał tyle, ile tylko na 
to stać było młodą, bardzo namiętną i łatwo 
zapalną duszę. Bunt Hreczkiewicza przeciwko 
życiu i ludziom, zakończony tak marnie śmier
cią; bant przeciwko tej śmierci, która ostate
cznie n n  odbierała mu nic, skoro niczego nie 
użył i do niczego się nie przywiązał, cały ten 
wewnętrzny dramat, którego Zygmunt był świad 
kiem, wtłoczyły mu się w mózg i przejmowa
ły go niewyrozumowanym lękiem przed mo
żliwością zmarnowania własnego życia.

Widząc śmierć zblizka, pojął jej nieodzo
wne, rzeczywiste znaczenie. Pojął, że na to, 
aby umierać spokojnie, trzeba życie przeżyć 
uczciwie. Ta uczciwość nabierała teraz nie
zwykłej wagi w jego oczach; zrozumiał, że mu
siała się zaczynać od siebie samego i bezwie
dnie prżeląkł się możliwości fałszywego kroku, 
który, okradając go z należnego, jak mu się 
zdawało osobistego szczęścia, postawiłby go 
w niemożności wypełnienia tego wszystkiego, 
czego się otoczenie mogło po ni m spodziewać.
Te i tym podobpe myśli wprowadziły go w za
męt, uciszenie którego stawało się na razie 
sprawą d.dcko ważniejszą, niż utrzymanie w 
równowadze zewnętrznego domowego spokoju.

Na takie jego usposobienie trafiła Ostro- 
rożanka, zęążając nieoględnem powiedzeniem, 
nicodczutą kok.eterją resztę dobrej woli, jaką 
Zygmunt mógł jeszcze wykrzesać dla niej. Im 
bardziej brnął w kierunku tego małżeństwa, 
im baruzie- zbliżała się stanowcza chwila, tem 
uważniej obserwował Zygmunt tę swoią przy
szłą narzeczoną, tem ściślej ją analizował i * 
starał się wyrozumieć. Nie było w ni* chwi-

W ahrmucda wywołałyby nowe zamieszki 
wśród młodzieży, już i tak podnieconej i roz- 
agitowanej przez liberalnych i socjalistycznych 
polityków. Zarządzenie to, tymczasowe i ko
nieczne, nie dotyka w niczem innych wszech
nic i nie hamuje w żadnym kierunku uniwer
syteckiej swobody. To też pomysł, aby z tego 
właśnie powodu studenci wszystkich szkół 
wyższych bojkotowali wvkłady, jest nietylko 
nielogicznym ale nawet śmiesznym i dlatego 
nie znajdzie oddźwięku wśród rozsądniejszej 
młodzieży. Mamy tu oczywiście na myśli tyl
ko niemieckie zakłady, bo nie przypuszczamy 
nawet, aby polscy studenci mogli solidaryzo
wać się z ruchem wywołanym i prowadzonym 
wyłącznie przez żydów i wszechniemców, bę
dących jedynie odmianą pruskiego hakaty, 
zmu.

Gdy w tej sprawie ani interes narodowy 
nie jest zagrożony, — ani prawa młodzieży 
uniwersyteckiej nie są naruszone, — polscy 
studenci zrobią najlepiej, gdy trzymać się bę
dą zdała od agitacji mającej charakter wybi
tnie polityczny i specjalnie niemiecki.

Sytuacja obecna na uniwersytetach niemie
ckich przedstawia się według ostatnich wiado
mości w sposób następujący.

W W i e d n i u  studenci niemiecko-naro- 
wi wręczyli wczoraj rektorowi uniwersytetu re  
zolucję, w której oświadczają, iż trzymając się 
swoich poprzednich uchwał,’ postanowili dziś 
o godz. 7 rano rozpocząć strejk i oczekują, że 
także profesorowie dotrzymają przyrzeczenia i 
wystąpią w obronie wolności nauki przeciw 
wykroczeniom kJerykałów. Wydział niemieckich 
studentów zawiadomił wczoraj telegraficznie 
wszystkie uniwersytety w Austrji o powziętej 
uchwale. Studenci nie zgodzili sie na propozy
cję rozpoczęcia strejku po Zielonych Świętach, 
więc dziś rozpocznie się strejk w Wiedniu na 
uniwersytecie, w politechnice, w wyższej szko
le agronomicznej i akademii weterynaryjnej.. 
Studenci zwrócili się do profesorów z prośbą, 
aby sami wstrzymali wykłady, obcwiązująo się 
w zamian utrzymać spokój.

Studencki n i e n i e m i e c c y n a  wszecnnicy 
wiedeńskiej uchwalili przystąpi.: do strejku.

PRAGA. Wczoraj rano zebrało się przed 
domem studenckim około 300 studentów nie
mieckich bez oznak, którzy uformowali się w 
pochód i udali się z Carolineum do Clemen- 
tinum, a stamtąd do techniki, gdzie odbyli ze
branie w korytarzach i podwórzu. Udział W

Iowo żadnego uprzedzenia; chciał przedewszy- 
stkiem wytrwać. Więc skwapliwie wyszukał 
najmniejsze dodatnie cechy; chciał wykrzesać 
w sobie jeśli nie uczucie silniejsze dla niej, tc 
chociażby trochę sympatji, odrobinę zaintere
sowania. I tak go to pochłaniało, źe zapomniał 
chwilowo o Maji.

Pewnego wieczoru wydało mu się, że je
go zbliżeme wywołało trochę wzruszenia na 
bezbarwnej twarzy Ostrorożanki; zauważył, że 
jest zmieszaną i na tem jednem zmięszaniu 
zbudował cały romans. Tak się już był wy- 
ekzaltował, że wystarczyło mu kilku przypu
szczeń i k Iku domysłów, żeby uczuć przychyl 
ność dla pauuy, której stał się odra su wdzię
cznym za ;,to zmięszanie, świadczące, że nie 
był jej obojętnym.

Nazajutrz szedł do Ostrorogów z wizytą* 
przepełniony dobremi chęciami, pragnąc wy
dobyć z siebie i z niej coś więcej niż aotych- 
( zas, pragnąc s:ę zbliżyć inaczej, nu  w banal
nej rozmowie i bezmyślnym teńcu.

Jego zdolności towarzyskie wytężyły się 
do niemożliwość’; cała istota moralna zawi
browała do Ostrorożanki, jak nigdy przedtem 
się me zdarzało. Czuł, że w tej chwili, a nie 
kiedy indziej, gra swoje przeznaczenie i, cho
ciaż się nie miał zamiaru oświadczyć, wizyta 
ta miała być dla mego punktem kulminacyj
nym stanowiącym o ostatecznej ciecyzji.

Gdyby Ostrorożanka mogła była odczuć,, 
co się w nim dzieje, gdyby potrafiła wydobyć 
z siebie choćby jedno słowo, mogące odpo
wiedzieć przez pół wszystkim milczącym py
taniom, z jakiemi przychodził, byłaby klamka 
zapadła. Zygmunt zaiutorosowałby się może 
naprawdę, zapaliłby się do grv i wszystkoby 
poszło po myśli pani Borowskiej. Ale między 
mmi przestrzeń była za wielka, za mało ich 
łączyło rzeczywistych więzów, za wąfia zobo- 
pólna znajomeść, abymogm dojść do jakiego
kolwiek porozumienia Chwile przechodziła, 
zapał gasł i Zygmunt miał odejść zniechęcony 
i rozczarowań]', bez możliwości powrotu.

_  DaUzf oiig nwtąpjj,
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zgromadzeniu staw*ł się coraz liczniejszym 
przez nowo przybywających studentów. Na 
uniwersytecie czeskim i czeskiej politechnice 
wy kiedy odbyły się bez zakłócenia spokoju. 
Na niemieckim uniwersytecie natomiast i po
litechnice niemięckiej nie odbyły się wykłady. 
Podczas zgromadzen.a nie przyszło do poważ
nych konfliktów, tylko w Carolineum jednego 
studenta katolickiego, który przybył w kolo
rach towarzystwa Yandaiia, a następnie 3 ka
toliccy studenci bez kolorów zostali przez 
woinomyślnych studentów z auli wyparci. — 

BERNO, (morawskie). Zapowiedziany strejk 
generalny studentów tutejszej niemieckiej te
chniki wczoraj pc południu istotnie się rozpo
czął Paimje zupełny spokój. Kiiku słuchaczy, 
którzy chcieli pójść na wykłady, zostali za
trzymani. Kollegium profesorów, które zebrało 
się' na posiedzeń e, nie powzięło ostatecznej 
uchwały; dzisiaj będzie w dąlsffm  ciągu obra
dować i uchwały będą rano ogłoszone. Na 
czeskiej technice odbyły się wvkłady jak zwy
kle.

GRAC. W politechnice umieszono na czar
nej tablicy następujące obwieszczenie rektora:

Ze względu na wzburzeme wśród siuden- 
tów wywołane przez zasystowanie wykładów 
w Insbruku, czuję się spowodowanym także 
zarządzić wr politechnice zasystowanie wykła
dów na tydzień bieżący.

INSBRUK. Komitet wykonawczy studentów 
niemieckich otrzymał w ciągu nocy zawiado
mienie od studentów polskich, (?) chorwackich, 
serbskich i włoskich, ze solidaryzują się ze 
studentami niemieckimi.

KRONIKA.
•=RECZ Z TOYrAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 4 czerwca 1908 r.
— K alen d arzy!™  iU o ćc ie la y . we cz wartek Frań 

*i£. k* 3c.racconiego i Kwiryna Mskupa męczennika; w 
piątek Bonifacego rnskupa męczennika Faustyna i Ze
nona męczennika.

K a le n d a r z y k  a s tr o  n om  Irany: Wschód sień ja 
rozpoczął s-ę dziś j jod-. 8 minut36; zachód przypnaa- 
o godz. 7 m u. 30, długość dnia godz. 16 min. 4.

Kalendarzyk czwartkowy.
Dziś, dnia 4 czerwca:
T e a t r  m i e j s k i :  „Karjerowicz“. 
T e a t r  l u d o w y :  „Stare miasto".
T e a t r  R o z m a i t o ś c i  Przedstawie

nie o godz. 8 wieczór.
G h r  o mo f o t o s k o p :  przy ulicy Flo- 

ryaóskiej: „Jawa".
S t e r e o g l o b  (ul. Szewska 15) „Ryga" 
R a d a  m i e j s k a  Posiedzenie o godz.. 

wpół do 5 popoł,

— NABOŻEŃSTWA. W sobotę, w kate
drze na Wuwelu rozpoczyna się na sum ie40- 
godzmne nabożeństwo, które kończy się po su 
ipie dnia piątego.

W niedzielę Zielonych Świąt w kościele 
św. Tomasza PP, Duchiczek jednodniowe na
bożeństwo z dwoma kazaniami i „Te Deum".

W  poniedziałek świąteczny, w kościele O.O. 
Franciszkanów udzielanie Sakramentu Bierzmo
wania.

Tegoż dnia w katedrze na Wawelu wrgro 
bach królewskich Msza św. o godz. wpół do 
10 za duszę śp. króla polsk. Kazimierza Jagieł 
ończyka.

— ZE „SOKOŁA". Wycieczkę do Mako
wa w d. 7 czerwca w niedzielę urządza Sokół 
krakowski, celem wzięcia udziału w uroczys
tości poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budowę tamtejszej sokolni.

Porządek uroczystości jest następujący: po 
budka ranna, nabożeństwo,zwiedzenie rum, po 
święcenie sokolni, wspólny obiad, festyn z bar
dzo urozmaiconym programem, oraz ćwiczenia 
sokole. W p i chodzie i ćwiczeniach wezmą 
udział także sąsiednie Towarzystwa sokole, a 
cała uroczystość zapowiada się okazale.

Już sama wycieczka ta, niedaleka a w tak 
piękną okolicę, powinna sprowadzić licznych 
uczestników, nastręczając im możność miłego 
spędzenia pierwszego dm? Zielorych Świątek.

Sokół krakowski wysyła zastęp ćwiczących, 
wyjeżdża równ.e.ż Oddział kolarzy; niezawod- 
nia do wycieczki przyłączą się też i inni dru
howie z rodzinami, oraz goście. Członkowie 
mają przyzwolone przywdziać strój i odznaki 
sokole.

Wyjazd z Kranowa o godz. 9 rano, pow
rót o 11 wieczorem; cena biletu HI klasą (z 
20 proc. zniżki) tam i napowrót 3 keS\ 80 Łat. 
wkładka obiadowa 1 Kor.

23) Maurycy Leblanc.

przygody udzwycajic ćrjtii Cnpina.
Jednym susem byłem już przy nim. Sta

rał się użyć rowolweru, który miał w ręku, 
lecz mu to uniemożliwiłem. Nie dając ani chwi
li czasu, powaliłem go na ciemię w ten spo
sób, że obie ręce miar podłożone pod siebie, 
a piersi przygniotło mu moje kolano.

— Posłuchaj mały — powiedziałem mu 
do ucha — .estem Arsen Łupin. Natychmiast, 
dobrowomie oddasz mi mój pugilares i szka
tułkę tej damy... a ja wzam;au za to wyrwę 
cię ze szponów policji i zabiorę do rzędu mo
ich kolegów i przyjaciół. Jedno słowo tylko: 
tah, czy ma0

— Tak, — wyszeptał.
— Tem lepiej. Twoja sprawka z dzisiej

szego ranka znakomicie była obmyślana. Już 
się jakoś pogodzimy.

Podniosłem się. W jednej chwili złoczyń
ca wycjągnął z kieszeni nóż i chciał zadać mi 
cios.

— Głupcze' zawołałem i odparłszy jedną 
ręką atak, drugą zadałem mu silne uderzenie 
w kark. W jednej chwili upadł oszołomiony.

W  pugilaresie znalazłem swoje dokumen
ty i bilety bankowe. Przez ciekawość zajrza
łem też do jego papierów i oto na jednej z 
kopert wyczytałem nazwisko P.otra Onfrey.

Zadrgałem. Piotr Onfrey, morderca z uli
cy Lafontaine w Auteuil! Piotr Onfrey, ten, 
który zamordował panią Delbois i jej dwie cór
ki. Pochyliłem -się. nad mm, Tak, to była ta 
sama twarz, która już w przedziale wagono
wym wydała mi się znajomą. Ale czas upły
wał. ■Włożyłem Jo koperty dwa papierni* po 
sto rranków i bilet wizytowy z temi słowy: 
„Ą-sen Lnpm swoim dofccym towarzyszom Ma- 
ssol‘ovj i Deliretowi w dowód wdzięczności". 
Położyłem to na najwidoczniejszem miejscu, a

obok torebkę pani Renand. Bo czyż mogłem 
nie zwrócić jej mojej dobrej przyjaciółce, któ
ra mi tak dopomogła? Co prawda, wyznaję, że 
wyjąłem z niej wszystko, co miało jakąkolwiek 
wartość, pozostawiwszy tylko grzebień szyld- 
kretowy, pomadkę różaną Dorin‘a do ust i pu
stą portmonetkę. To trudno! Jnteres* intere
sem! Zresztą, doprawdy, mąż Jej zajmował sta
nowisko tak mało szlachetno...

Pozostawał jeszcze Piotr Onfrey, który już 
zaczvnał poruszać się. Co z nim zrobić? Nie 
posiadałem żadnych kwalifikacji ani do rato
wania go, ani do wymierzania kary. Odebra
łem mu broń i dałem wystrzał z rewolweru 
w powietrze.

— Tamci dwaj przybiegną i mech się po
rozumiewają — myślałem sobie.

Niech się spełni przeznaczenie. I pręd
kim krokiem poszedłem powrotną drogą.

We dwadzieścia minut bvłein już przy 
swoim samochodzie, a o godzinie czwartej za
telegrafowałem do moich przyjaciół w Rouen, 
że nieprzewidziane okoliczności nie pozwoliły 
mi powrócić. Mówiąc między nami, obawiam 
się mocno czy nie będę zmuszony powtórzyć 
tej wizyty. Lecz dz siaj, co za rozczarowanie 
dla nich.

O godz 6 przez Is!e-Adam, Enghien i bra
mę Bineau wjechałem do Paryża.

Dzienmni wieczorne zawiadomiły mnie, że 
udało się wreszcie policji pochwycić Piotra 
Onfrey.

Nazajutrz—nie lekceważymy nigdy porzą
dnej reklamy—„Echo de France" zamieściło 
te sensacyjną wiadomość: __

„Wczcrąi w okolicy Buchy, Arsen~ Łupin 
ułatwił aresztowanie Piotra Onfrey. Zabójca z 
ulicy Lafontaine obrabował w drodze pomię
dzy HawrenS f  Paryżem paiią RtT.anJ, żon# 
wicedyrektora sądu karnego. Arsen Łupu zwró
cił pani Renand jej torebkę z kosztownościa
mi i hojnie wynagrodził dwóch stróżów bez
pieczeństwa publicznego, którzy mu dopomo
gli do tego dramatycznego aresztowania.

Zgłaszać się mDżna w kancelarji Sokoła 
w godzinach od 6 — 9 wiecz.

Punkt zborny w niedzielę o godz. 8A5 na 
dworcu kolejowym.

— DRUGI ZJAZD POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO CHRZEŚCIJAŃSKICH RO
BOTNIKÓW odbędzie się jak wiadomo w Kra 
kow.e w dniach 7 i 8 czerwc b. r. w Domu 
robotniczym ul. św. Tomasza 38. Program jest 
następujący:

Dzień 7 czerwca O godz. 9 lano Msza 
św., którą odprawi w kościele św. Krzyża J. 
Em ks. kardynał Puzyna. O godz. 10 otwar
cie Zjazdu. Wolne głosy dla gości. Szambe- 
lan dr Kazimierz Lubecki przemówi na temat 
„Chrześcjański robotnik na tle społeczeństwa". 
Poseł do Rp. Stanisław Stnhandel wypowie 
odczyt „Skutki strejków odnośnie do ekono- 
mji społecznej".

Dzień 8 czerwca o godz. 8 i pół rano: 
Sprawozdanie grup i stacyj płatniczych. Roz
patrzenie wniosków zgłoszonych na Zjazd. Tak 
tyka wewnętrzna i organizacja, ref. St. Zgór* 
niak. Agitacja, ref. V7ł. Horowicz. Dyskusja. 
Wnioski i interpelacje. Zamknięcie drogiego 
Zjazdu.

— WYŚCIGI KONNE w KRAKOWIE. W 
dniu 29 maja rb zamknięto mianowania do 
następujących biegów:

Dnia pierwszego t. j. 21 czerwca do I-go 
biegu 15 koni, do II. biegu 15 koni, do IH-go 
biegu 13 koni, do IV. biegu 16 koni do VI. 13 
koni.

Dnia trzeciego t. j. 25 czerw i  do I. biegli 
20 koni, do II. biegu 7 koni, do ni. biegu 21 
koni do VI. biegu 14 koni,- do V. biegu 10 ko
ni, do VI. biegu 14 koni, do VII. biegu 20 
koni.

Dnia piątego t. j. 29 czerwca do I. biogu 
9 koni, do II. biegu 11 koni, do III. biegu 12 
koni.

Z dotychczasowych miarowań wnosić mo
żna, że tegoroczny krakowski letni meeting, 
będzie niezwykle ożywiony. Wobec tych licz
nych mianowań spodziewać się też należy, że 
w każdym biegu o palmę zwycięstwa znacz
niejsza ilość kohi udział weźmie.

Do reszty biegów przypada ostatni termin 
zgłaszania koni w dn.u 10 czerwca rn.

— SZTANDAR KATOLICKICH SZKLA
RZY. W nzupełnieniu wczorajszej notatki pro
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że sztandar ka-

Naszyjnik królowej.
Może dwa albo trzy razy do roku i to tyl

ko na największe uroczystości, jak up. na bal 
w ambasadzie austrjackiej, albo na weczór u  
lady Billington hrabina de Dreux-Soubise kła
dła na białą szyję „naszyjnik królowei".

Był to ten sam sławny naszyjnik, który 
Bóhmor i Brssenge, nadworni złotnicy zrobili 
dla du Barry, który potem kardynał de Ronai- 
Soubise chciał ofiarować Marji Antoninie I 
rzeczywiście myślał, że go ofiaruje, gdy tym
czasem awanturnica Joanna do Valois hrabina 
de la Motte, z pomocą męża i swego wspólni
ka Retaui de Villette, rozebrała go na kawał
ki, podstawiając na jego miejsce bezwartościo
wy falsyfikat.

Prawdę mówiąc, tylko oprawa pozostała 
z prawdziwego naszyjnika. Rótau: de la Ville- 
tte zachował ją, podczas gdy imci pan ’de Mot
te i jegc żona roztrwonili kamienie na wszyst
kie strony świata. Później, we Włoszech sprze
dał oprawę Gaastonowi de Dr< >ux-Soubise, sio
strzeńcowi i spadkobiercy kardynała, który go 
ocalił od ruiny podczas słynnego bankructwa 
rlohana Guimenee; tenże Gaston ku uczcze
niu pamięci wuja, dla którego zachował głębo 
ką wdzięczność, odkupił kilka djamentów, bę
dących jbecnie w posiadaniu angj niskiego ju
bilera Jefferysa, dopełnił go nowemi, daleko, 
mniejszoj wartości, ale tej samej wielkości ka
mieniami i odresturował od biedy sławny „na
szyjnik królowej".

Hrabiowie Dreua-Soubise pysznili |się prze 
szło sto lat z tego klejnotu. Chociaż pr^ez ró
żne wypadki zmniejszył się bardzo ich mają
tek, woleliby raczej wyrzec się wielu rzeczy, 
ograniczyć wspaniałość w prowadzeniu domu, 
niż sprzedać drogocenny klejnot. Zwłaszcza o- 
becny hrabia- był tak do niego przywiązany, 
jak do drogiej pamiątki po przodkach. Przez 
przezorność wynajął skrytki w Credit Lyoa- 
nais i osobiście zabierał z niej klejnot tego dnia, 
kiedy zona chciała się w niego ubrać, a na 
drugi dzień sam go odwoził.

  (Ciąg należy nastąpi.) > ■. i 3
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tolickich szklarzy można oglądać w sklepie p. 
Przybyłowicza, Rynek główuy A —B.

— JUBILEUSZOWY KONKURS Akademii 
Umiejętności w Krakowie. W celu uczczenia 
gO-letniego jubileuszu cesarza Franciszka Jó- 
zeja — Akademia Umiejętności w Krakowie 
rozpisuje konkurs na napisanie historji Galicji 
w okresie lat 1848 — 1908.

Termin konkursu upływa dnia 18 grudnia 
1910. Nagroda wynosi 1200 koron; objętość 
dzieła co najmniej 20 arkuszy druku. Akade 
mja Umiejętności zastrzega sobie prawo włas
ności nagrodzonego rękopisu. Po wydruko
waniu autor otrzyma jako honorarjum oprócz 
nagrody dalsze 1200 koron.
Autor winien zwrócić przedewszystkiem i.wa
gę na rozwój wewnętrznych stosunków Gali
cji i wszechstronnie przedstawić wszystko, co 
w tym kierunku w czasie 60-letniego okresu 
do skutku przyszło. Uczeni, zamierzający pra
cy tej się podjąć, mogą po bliższe informacje 
zgłaszać się do Sćkretarjatu Generalnego Aka
demii.

— W SPRAWIE UMIESZCZENIA ^WŁOK 
J. SŁOWACKIEGO. Z początkiem bież. roku 
rozpisał „Akademicki komitet dla sprowadze
nia zwłok Jul. Słowackiego do kraju44 ankietę, 
w celu zasiągnięcia opmji publicznej, co do miej 
sca złożenia popiołuw Wieszcza. Ankieta skie 
rowana do ogółu przyniosła bardzo obfity ma- 
terjał, przyczem przeszło 95 proc. uczestników 
idąc za zdaniem komitetu, wyrażonem w an
kiecie, o ś w i a d c z y ł o  s i ę  za W a w e l e m .  
Wobec tego komitet widząc, że zdanie jego 
nie jest odosobnionem, ale wyraża wolę i prze 
konanie większości ludzi, myślących i czują
cych po polsku, powziął następującą uchwałę:

Stojąc zdała od wszelkiej myśli wszczyna
nia polemiki o miejsce, w którem powinny 
spocząć zwłoki Jul. Słowackiego, jako uwła
czającej Jego wielkości, która sama za sobą 
przemawia, ze stanowska czystego kultu i zro- 
zumionia Jego znaczenia dla rozwoju myśli 
polskiej „Akademicki komitet dla sprowadze
nia zwłok Jul. Słowackiego do kraju44 oświad
cza eo następuje:

Najpiękniejsze pomniki kultury polskiej 
składały pokolenia na to, hy z Katedry wawel 
skiej uczynić przybytek najdroższy dla serca i 
myśli Polaka. Tam złożono relikwie królów i 
bohaterów narodowych, tam złożono prochy 
Króla naszej pieśni.

Od wieków stał się Wawel miejscem na
rodowych pielgrzyinok, otoczony czcią i mi
łością, rozsiewa na naród blaski złote, który
mi świetna przeszłość rozjaśnia beznadziejne 
mroki dnia dzisiejszego.

“  Był to ogromny tryumf dla Ducha, tryumi 
dla Pieśni, że tam wiaśnie złożono zwłoki Mic
kiewicza.

W myśl tych poglą dów stanowczo oświad
czamy, że jedynie Wawel — Katedra powinna 
być miejscem spoczynku dla Prochów Słowac
kiego. Pogrzebanie Ich gdziekolwiek bądź in
dziej będzie albo niedocenieniem doniosłości 
znaczenia, jakie ma Słowacki dla nowoczesnej 
myśli polskiej, albo wynikiem partykularnego 
współzawodnictwa o zaszczyt pochowania tych 
Prochuw. Z Wawelem nie może współzawod
niczyć żadne miasto, żadna miejscowość na 
obszarze Polski.

Stojąc na tem stanowisku wyrażamy naj
głębsze przekonanie, że pochowanie Prochów 
Wieszcza nie na Wawelu będzie ujmą dla Je
go pamięci, będzie ujmą dla haseł, które wy
głosił, a które dziś są sztandarem walczącej 
Myśli polskiej.

Dla tego postanawiamy:
Walczyć wszelkimi sposobami, by ogół na 

rodu przekonać o słuszności naszych poglą- 
gów, i zapobiedz niechybnej a niepowetowa
nej profanacji Prochów Wieszcza.

Ze w razie, gdyby projekt nasz nie został 
w skutek jakichkolwiek przyczyn uwieńczony 
skutkiem, będziemy dokładać wszelkich sta
rań, by Prochy Jego pozostały w Paryżu tak 
długo, dopóki ogólna wola Narodu me zechce 
Ich sprowadzić na Wawel.

Za Akademicki komitet dla sprowadzenia 
zwłok Jul. Słowackiego do kraju w Krakowie. 
Wincenty Wysocki, sekretarz, Dr Stefan Gór
ka, prezes,

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. W „Kraku- 
sie“ Norwida rolę tytułową objął p. Mielewski 
inne ważniejsze role grają pp.: Arkawinówna, 
Łazarewiczówna, Bończa, Stanisławski, Sosno
wski, Jednowski, M. Węgrzyn, Szymborski, J. 
Węgrzyn, Puchalski, Kosiński, Stępowski i w. 
i. Kostjumy i fragmenty dekoracyjne skompo
nował uproszony przez dyrekcję art.-malarz p. 
Franciszek Siedlecki. Tragedja Norwida będzie 
w kilkunastu miejscach ilustrowana muzyką i 
śpiewami układu p. Bolesława Raczyńskiego.

— PRZEWODNIK OŚWIATOWY. (Maj 
zeszyt V.) wyszedł z druku i zawiera nastę
pujące artykuły: Konieczna potrzeba organi
zacji szkół ludowych przez T. S. L. — przez 
Wincentego Sikorę O wypożyczaniu przeźroczy 
prelegentom — przez dra M. Stępowskiego; 
Powiat Nowotarski pod względem ekonomicz
nym i oświatowym — przez Jana T. Dziedzi
ca Bibljoteki szpitalne — przez M-ski S. p. 
Mar ja Dzierżanowska — przez Dra M. Stę
powskiego; Przechadzki z dziatwą szkolną po 
Krakowie — przez K. Stępowską; Sprawozda
nie z III posiedzenia Zarządu Głównego dnia 
31-go stycznia 1908 r. we Lwowie; Zjazd de
legatów tarnowskiego Związku Okręgowego 
T. S. L. oraz Przegląd krytyczny literatury.

— PRYWATNE EiiZ A MINA z uczennica
mi w szkole 6 klas. wydział, żeńskiej im. św. 
Scholastyki odbędą się w bież. roku szk. w 
dn. 20 czerwca. Zgłoszenia przyjmuje Dyrek
cja do 18 czerwca włącznie.

Uczennice mają przedłożyć metrykę urodze
nia i ewentualnie ostatnie świadectwo szkolne.

— BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OSPY u 
dzieci odbędzie się w szpitalu św. Ludwika dla 
dzieci w piątek dnia 5 b. m. o godz. 3 popo
łudniu.

— BEZPIECZEŃSTWO KĄPIĄCYCH się 
w WIŚLE. Magistrat m. Krakowa zmienił w 
ostatnich dniach stanowiska strażników kąpie
lowych w ten sposób, że na przestrzeni mię
dzy mostem dębnickim a Półwsiem Zwierzy
nieckim postawił drugiego jeszcze strażnika. 
Tak więc obecnie stanowiska strażników znaj
dują się": obokPółwsiaZwierzynieckiego, obok 
mostu dębnickiego (łazienki p. Wójcickiej), 
obok Skałki i u wylotu ul. Krakowskiej. Na 
przestrzeni więc między Półwsiem a mostem 
dębnickim bezpieczeństwo kąpiących się zosta
ło wzmocnionem. W ten sposób p. nadradca 
G o 1 i ń s k i uczynił zadość życzeniu kąpiących 
się na tej przestrzeni. Również przyrzekł p. 
Goliński zaopatrzyć strażników w dostateczne 
Przybory ratunkowe.

Odnośnie do niedawnej naszej wzmianki 
o uratowaniu młodego mężczyzny koło brze
gu dębnickiego, zaznaczamy, że strażnik, o 
którym wspominaliśmy, miał powierzonym do 
strzeżenia brzeg dębnicki, nie krakowski. Na
zwisko zaś śmiałego ratownika brzm i: Wacław 
Keller.

— RUCH KOLEJOWY. Na oba dni Zielo
nych Świąt zarządza Dyrekcya kolei pań w Kra 
kowie wzmocnienie pociągów osobowych po
między Krakowem a Lwowem. Prócz tego kur
sować będą na tej przestrzeni w miarę potrze- 
bv nadzwyczajne pociągi osobowe. Z powodu 
równocześnie przypadającego odpustu w Le
żajsku, odejdą w drugi dzień Zielonych owiat 
oprócz codziennych pociągów osobowych, jesz
cze dwa nadzwyczajne pociągi z Leżajska, a 
mianowicie jeden o g.l m. 30 po południu do 
Tarnobrzega, a drugi o g. 3 m. 25 po południu 
do Przeworska, z połączeniem do pociągu o- 
sobowego do Lwowa i pospiesznego do Krako
wa.

— OKRADZIONA PRZEKUPKA. Rozpra
wa przeciw Janowi Golonce i Józefowi Jedy
nakowi, oskarżonym o kradzież dokonaną w 
mieszkaniu przekupki Piątkowskiej, zakończy
ła się wczoraj po południu. Na podstawie wer 
dyktu przysięgłych, trybunał Golonkę uwolnił, 
natomiast Jedynaka skazał na 2 lata ciężkiego 
więzienia i zwrot kosztów procesu oraz wyna 
grodzenie poszkodowanej.

— OSZUSTKA. Od niejakiegoś czasu krą
ży po Krakowie pewna kobieta, ubrana w 
płaszcz szary, podająca ;się za nauczycielkę, 
której matka pozostała z 9 dzieci pobiera za

ledwie l f  koron 'pensji miesięcznie. Kobieta ta 
zjawia się w mieszkaniach tutejszych nauczy
cielek, przed któremi żali się, że wezwaną zo
stała ze Lwowa dla objęcia w Krakowie posa
dy. Posada atoli została już obsadzoną, a ona 
nie ma środków na powrót do Lwowa. W ten 
sposób wyłudza ona rozmaite datki. Przed ko
bietą ową przestrzegamy publiczność, w^szcze- 
gólnośei zaś nauczycielstwo jako przed zwy
czajną oszustką.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE.

C z w a r t e  k: „Karierowicz44.
P i ą t e k :  „Rewizor z Petersburga'4.
Sobot a : :  „Krakus książę nieznany44. Baśń 

w 6 akt. Cyprjana Norwida (nowość) muzyka 
Raczyńskiego.

N i e d z i e l a :  o godz. 3-ej po południu 
„Kościuszko pod Racławicami44.

O godz. 7-30 „Kordjan44
P o n i e d z i a ł e k :  o godz. 3-ej „Wesele44
O godz. 7-30 „Car Samozwaniec44.
W t o r e k :  „Krakus książę nieznany44'
Ś r o d a :  „Jak wam się podoba44.
C z w a r t e k :  „Krakus, książę nieznany.44 

(Ostatnie przedstawienie dramatu).

— ZJAZD SŁOWIAŃSKIEGO NAUCZY
CIELSTWA w PRADZE odbędzie się w dniach 
od 9—14 sic^p r. b. Program Zjazdu, jest na
stępujący: W niedzielę dn. 9 sierp., powitalny 
wieczorek na wyspie Zofji. — W poniedziałek 
dn. 10-go sierp, przed poł. uroczyste zagajenie 
Zjazdu i referat „O wychowaniu narodowem.14 
Po południu prace w poszczególnych sekcjach. 
Wieczór uroczyste przedstawienie opery w te
atrze naród. „Sprzedana narzeczona44 (Smeta
ny). — We wtorek d. l l  sier. przed poł. ewen
tualne wykończenie prac w sekcjach i przyję
cie wniosków Sekcji na plenum posiedzenia. 
Po południu wspólne zwiedzanie wystawy ju
bileuszowej. Wieczór koncert Filharmonji. — 
We środę dn. 12 sierpnia przed połud. Walne 
Zgromadzenie delegatów Z. U. S. (Związku na
uczycielstwa kraj.) Po połud. I-sze Wal. Zgrom, 
nowo powstającego Związku nauczycielstw a sło
wiańskiego z referatem „O zadaniu i celach 
Związku słowiańskiego nauczycielstwa.44 Zjazd 
abiturjentów semin. nauczycielskich za r. 1908. 
Wieczorem przedstaw, dram. w miej. teatrze 
na Winohradach. — We czwartek d. 13 sierp, 
wycieczki na Karlstein, do Kutnej Hory, pa
rostatkiem na Mielnik i do zakładu dra Hamzy. 
W piątek dn. 14 sierp, zwiedzanie Pragi. Za 
główny punkt porządku dziennego obrad zja
zdu wybraną została kwestja narodowego wy
chowania z ogólnym referatem na ten tom^t 
na plenum. Odnośnie do tego referatu rozpa
dnie się zjazd na 3 sekcje. Sekcja I. zajmie 
się sprawą: Pojęcie narodowości i znaczenie 
jej w wychowaniu. Sekcja II. Narodowe wy
chowanie w szkolnictwie. Seucja III. Narodo
we wychowanie poza szkołą. W każdej sekcji 
będzie kilku subreferentów, wyznaczonych z 
poszczególnych organizacji naucz, Naczelny 
Zarząd kraj. Związku naucz. lud. w Galicji z 
siedzibą w Krakowie, zachęca gorąco w swym 
organie „Głos nauczyciel, ludów.44 do licznego 
udziału w Zjeździe, wzywając nauczycielstwo, 
by najpóźniej do 10 czerwca nadesłali dokła
dne adresy ci, który postanowili jechać do 
Pragi. Karta uczestnictwa kosztuje 2 kor. Na 
podstawie tej karty otrzyma każdy legitymację 
w ojczystym języku, jednodniówkę i różne wy
gody.

Adres na zgłoszenia: J ó z e f  R o b a k ,  
naucz. szk. wydz. im. Kazimierza W. w Kra
kowie, Wolnica 1. — Szczegółowe informacje 
co do kosztów (z pewnością nie wielkich) zo
staną ogłoszone później, po porozumiem': się 
z komitetem zjazdowym w Pradze.

— MIANOWANIA. Minister spraw, zamia
nował auskultanta dra Ulego Goldbergera ad- 
junktem sądowym dla okręgu kraj. wyż. sądu 
w Krakowie,

Minister handlu zamianował zarządcę po
cztowego Stefana Borowczyka w Sokalu, star
szym zarządcą pnczlowym w Podwołoczys- 
kach.

m i 0 D 0 5 9 T n i 3  K a z i m i e r z a  R o b a c k i e g o
MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKAg60 CT. 
MIÓD WYTRĄWNYg. . . BUTELKA 70 CT.

MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. 
MIÓD ESSENCYA . . . .  BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD ROPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT.

salożona d  i Mir. 
rirakóir, ul. Srjir- 
kooska 26 poleca

MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR.50 CT 
MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR 
MALINIAKI r— WISNIAKI — I DERENIAK
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— POŚWIECENIE i OTWARCIE ZAKŁA
DU CHOWU DROBIU. W Bachowicach W pu- 
wiocie wadowicfim powstała pierwsza spółka 
•chowu drobiu w Bachowicach. Celem jej jest 
hodowla rasowego drobiu i dostarczanie tuczo
nego drobiu na targi krajowe i zagraniczne,' 
oraz sprzedaż jaj. Dnia 31 maja odbyło się 
poświęcenie i otwarcie zakładu spółki połączo
ne z wystawą rasowych kur zielononóżek. Na 
ten akt zaprosił zarząd spółki: Komitet c. k. 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie, Zarząd 
biura patronatu spółek oszczędności we Lwo
wie, Wydział powiatowy w Wadowicach i To
warzystwo gospodarcze okręgowe w Wadowi
cach.

Poświęcenia i otwarcia dokonał ks. dr. 
Franciszek Gołba, przewodniczący spółki cho« 
wu drobiu. Poczem przemówił do zebranych 
uczestników, dziękując przybyłym gościom za 
moralne poparcie działalności włościan i za
chęcając członków spółki do wytrwałości i 
rącznego poparcia sprawy tak ważnej, jaką jest 
hodowla drobiu. Może ona bowiem nietylko 
podnieść ekonomicznie gminę, lecz także 
wpłynąć korzystnie na oświatę i umoralnienie 
ludności i współzawodniczyć z hodowlą za
graniczną.

Następnie zabrał głos p, inż. J. Mokrzyń- 
ski, delegat biura patronatu i zachęcał wło
ścian do założenia mleczarni, która może wpły
nąć bardzo silnie na rozwój chowu drobiu i 
życzył młodej spółce powodzenia w nowym za
kładzie słowami: „szczęść Boże“.

Po tem zebrani zwiedzali wystawę drobiu 
i  zakład chowu drobiu, nie.szczędząc uznania 
tak dla pięknej budowy zakładu jako też pra
ktycznego urządzenia. Budynek wznosi się po
śród ogrodzenia obejmującego przestrzeń jcd- 
nomorgową, przeznaczoną na hodowlę drobiu. 
.Na tej przestrzeni znajdują się kurniki i za
grody druciane przeznaczone dla młodego 
drobiu.

W  tych zagrodach można było widzieć o- 
koło 500 sztuk kurcząt z trzech sztucznych wy 
łęgów. Kierowniczką zakładu jest p. Tomasz- 
Jtówna Zofia, uczennica szkoły chowu drobiu 
p. Stasiniewiezowej w Zielonej koło Rawy ru
skiej. Gospodynie bachowickie przyniosły na 
wystawę wiele sztuk drobiu młodego i doro
słego, zachęcone przez ofertę c. k. towarzys
twa rolniczego w Krakowie, które zamówiło 
znaczną ilość rasowych zielononóżek w celu 
zakupu ich w jesieni. _

Spółka chowu drobiu w Bachowicach po
parta przez hotele i restauracje w miastach 
oraz miejscach kąpielowych może się szybko 
rozwinąć, a odbiorcy nie doznają zawodu tak 
co do wartości towaru jako tez rzetelnej do
stawy. Drób jest żywiony umiejętnie karmą 
zdrową, a tuczony mąką jęczmienną i mlekiem, 
rośnie szybko i dostarcza ohfitego i pożywne
go mięsa. Tak więc pierwsza spółka chowu 
drobiu w naszym kraju może zaspokoić nie
tylko w znacznej części zapotrzebowanie tu
czonego drobiu w kraju, ałe nadto będzie mo
gła powstrzymać dowóz zagranicznego towaru, 
-choćny już ze względu na daleki przewóz, gor- 
.•szego, niż swojski.

— PRZEMYŚL. Onegdaj około godziny 3 
znaleziono w zbożu na Wilczy, wiosce odle- \  
głej o 3 kim. od Przemyśla zwłoki trzech o- 
sób w stanie daleko posuniętego rozkładu, le
żące co r°jmniej od 3-miu dm.

Odkrycie to wywarło wielkie zbiegowisko 
we wsi. W zabitych rozpoznano Annę Łyezy 
szyn rodem z Drohobycza, Bronisława Lewic
kiego 18 lat, ślusarza kolejowego, oraz Jana 
Klara 21 lat, również ślusarza kolejowego.

Przypuszczają ogólnie, [że Klar, który od 
dłuższego czasu utrzymywał stosunek miłosny 
z Anną Łyczyszyn, zamordował najpierw ją i 
rywala swego Lewickiego, a potem sam pozha 
wił się życia. W ręku Klara znaleziono rewol 
wer.

Rodzice Lewickiego i Klara otrzymali przed 
ośmiu dniami listy pożegnalne od nich, jednak 
pomimo poszukiwań nie można byio natrafić 
na ich ślad.

— UWIĘZIENIE ZYDA-OSZUSTA. Z No
wego Sącza donoszą nam Niezwykłą sensację 
wywołało tu  uwięzienie na rekwizycję sądu 
obwodowego z Brzeżan tutejszego kupca Lei- 
by Wienera, zięcia króla propinac.yjnego Moj

żesza Englandera pod zarzutem zbrodni oszu
stwa, popełnionego na szkodę kilkunastu wło
ścian z pod Brzeżan. Jak wieści krążą, ma być 
także uwieziony jego wspólnik tutejszy han
dlarz drzewa i właściciel kilku kamienic. — 
Z powodu tego uwięzienia dom więźnia i 
gmach sądu obwodowego są formalnie oblę
żone zwolennikami króla propinacyjnego, sta
rającymi się, abi; nie odstawiono go pod es
kortą żandarmerji do więzienia sądu obwodo
wego w Brzeżanach po myśli rekwizycji.

— WOJNICZ. (Przedstawienie. Nieco „de 
publicis/)

Dnia 31 z. m. odbyło się w naszem mia
steczku w sali „Sokoła." przedstawienie na 
tle religijnem, pod tytułem „Bernadetta*1. Dzię
ki usilnym staraniom tut. ks. ks. katechetów, 
R. Mazura i J. Stabrawy, jak również nauczy
cielek p. p. Marji i Wandy Fuchsównych, wy
padło ono zupełnie poprawnie, zwłaszcza je
żeli się uwzględni, że sztukę tę odegrały ma
łe dzieci szkolne. Wzruszającym był widok, 
gdy mała dziecina wzruszona wystąpiła na 
scenę i oddeklamowała wiersz patrjotyczny 
„Modlitwa polskiego dziecięcia11. „Żywe obra
zy*1 zakończyły wieczór. Z uznaniem podnieść 
należy tę miłość, z jaką oddają się młodzie
ży nasi młodzi i powszechnie łubiani kapłani 
i p. p. nauczycielki wyżej wspomniane. Toteż 
pod tym względem miasteczko nasze może 
być dobrym przykładem dla innych.

W  bieżącym miesiącu odbyć się mają u 
nas wybory na burmistrza. Kandydatem z 
koła inteligencji jest dotychczasowy burmistrz 
tut. aptekarz p. N o d z y ń s k i a  z pośród 
mieszczan p. Krzemiński. Jak się zdaje bur
mistrzem obrany zostanie ponownie p. No- 
dzyński, znajdujący silne poparcie nie tylko u 
inteligencji, lecz także i u mieszczan.

— 50-LETNI JUBILEUSZ GIMNAZJUM 
w DROHOBYCZU odbędzie się w dniach 23 i 
24 czerwca b. r. _____

Bliższe szczegóły wraz z dokładnem ozna
czeniem programu uczestnicy otrzymają po 
aadeslaniu należytości za kartę udziałową w 
kwocie 18 koron, która uprawnia do biletu 
wstępu na koncert (3 kor.), na wspólne zebra 
nie (10 kor.) i do książki pamiątkowej (5 kor)* 
Uczestnicy, którym stosunki pozwalają wziąć 
tylko częściom j  udział w obchodzie, nie są o- 
bowiązańi do nabywania pełnych kart udziało
wych.

Wymienioną kwotę wraz z podaniem a- 
dresu należy przesłać na ręce Dyrekcji ck. gi
mnazjum w Drohobyczu najpóźniej do dn. i5 
czerwca b. r.

Umieszczeniem gości zamiejscowych zaj
mie się komisja kwaterunkowa.

— Z HTSTORJI POSŁA E KSŻANDARMA. 
We lwowskich pismach zemieszcza pens. wa- 
mistrz żandarmerji Jakób Gottfried następują
ce wspomnienia z żandarmskiego zawodu obe 
cnego posła ukraińskiego S t a r u c h a ,  który 
obecnie w parlamencie rzuca się na żandar
mów w Czernichowie.

„Oto zabójca żandarma Seletnika z poste- 
u n k u  żandarmerji w Monasterzyskach, Hani- 
szewski, został ujęty przez wójta w Wyczuł- 
kach. Było to w roku 1884. Podpisanego, jako 
starszego żandarma, wraz z żandarmen Staru
chem, przydzielonym z posterunku Uście zielo 
ne, wysłano do odbioru i eskortowania Hani
szewskiego z Wyczułek do Monasterzysk. Przy 
bywszy do Wyczułek, zastaliśmy Haniszewskie 
go związanego w urzędzie gminnym.

Zamiast zlitować się nad nieszczęśliwym, 
rzucił się żandarm Staruch naHaniszewskiego, 
chwycił go z tyłu za związane ręce, podniósł 
go pod sam sufit i całą siłą cisnął nim na po 
dłogę. Naturalnie Haniszewski zemdlał i musia 
no użyć całej konewki wody, aby go przywró
cić do przytomności.

Staruchowi robiłem w obecności prawie 
całej gminy wyrzuty i starałem się, aby jak 
najmniej z Haniszewskim się stykał. Po odeu- 
ceniu tegoż, prowadziliśmy na wpół Jżywego 
Haniszewskiego przez las drogą do M onasterzysk

Nie przyszło mi nawet na myśl, aby Sta
ruch jeszcze raz dotykał bezbronnego człowie
ka, lecz pomyLłem się. W stosownej chwili

zerwał Staruch karabin z ramienia i uderzył 
Haniszewskiego z taką siłą pomiędzy zakute 
ręce, że nietylk© k r e w  s i ę  p o l a ł a ,  ale na
wet łańcuchy powyrywały nieszczęśliwemu wię 
źniowi kawałki ciała. Haniszewski runął na dra 
gę zemdlały i szczęście, że było to po obfitym 
deszczu, tak że miałem pod ręką kałużę wo
dy celm odratowania nieszczęśliwej ofiary bar 
barzyńSKich instyktów p Starucha. Ten pro- 
ceber z aresztantem powtórzył p. Staruch jesz
cze raz, tak, że zaledwie żywego sprowadziłem 
Haniszewskiego do Monasterzysk,

Tylko silnej budowie i zdrowiu Haniszew
skiego zawdzięcza p. Staruch, że nie stal się 
wtenczas mordercą. I cóż byłoby się stało, p. 
Staruchu, gdybym cię był wówczas, nie mówię 
już aresztował i zamknął, ale tylko zaskarżył 
za twoje bydlęce postępowanie wobec Hani
szewskiego.

Jakób Gotfried.
Ten sam Staruch nie znajduje teraz słów 

oburzenia na to, że „mordercy z Czerniechowa 
chodzą wolni zamiastjbyć aresztowanymi.11 Żan
darmów dola jest ciężKą, sympatją nie cieszy- 
szyli się oni nigdy, atoli właśnie eksżandarm 
Staruch powinien być ostrożnym w potępianiu 
swych byłych kolegów zawodowych i nie staó 
na stanowisku, że po stronie żandarmów musi 
być zawsze absolutna niesłuszność.

— DOLA ÓBIEŹYSASOW. Z Piotrkowa 
piszą do „Kur. Zagłębia11:

W tych duiach powróciła większa część 
wychodźców z powiatów piotrkowskiego i o- 
poczyńskiego i opowiadała izeczy wprost stra
szne, ohydne, nie do uwierzenia. Nio mając 
na nie dowodów, nie powtarzamy faktów, ża 
znaczyć tylko możemy, że wobec powrotu do 
Prus robotników £ 'emców z Ameryki, pozba
wionych tam pracy z powodu zastoju, wy
chodźcy nasi znrieźli się w położeniu bej wyj
ścia pomimo zawartycn kontraktów. Odmó
wiono im pracy, motywując odmowę różnemi 
argumentami czysto niemieckiemi, wreszcie 
zmuszono ich niedotrzymywaniem warunków 
do powrotu Co jest jednak charaktery
styczne, że ci, którzy objęli pracę w ma
jątkach Polaków w Księstwie Poznańskiem, 
cieszą się powodzeniem i przysyłają nawet ro
dzicom pieniądze; ci zaś, którzy pozostali u 
Prusaków stali się pastwą rozpasanego wy
zysku niemieckiego i powracają w nędzy. Kil
ka dziewcząt ze wsi Świerczów pod Piotiko- 
wem, wobec braku pracy na roli, zgodziło się 
do służby w charakterze r ług domowych, wła
dze jednak pruskie zaopiekowały się niemi i 
wydaliły z granic państwa.

T  e l e  g r a m y  ■
ROZPRAWY BUDŻETOWE.

WIEDEŃ: Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów podczas dyskusji szczegółowej 
nad budżetem poseł dr. D i e t z i u s  wywodził, 
że największy kraj koronny Austrji, Galicja, 
która przez poprzednie rządy zawsze po ma
coszemu była traktowaną, także nie doznaje 
opieki ze strony obecnego rządu. Ustawa o 
budowie kanałów do dnia dzisiejszego jest 
martwą literą, Minister spraw wewnętrznych 
w ostatniej dyskusji san przyznał, że ilość 
politycznych urzędów w Galicji jest niedosta
teczną i że ich okręgi są za wielkie. Mówca 
ma tym razem nadzieję, ze przy pomnożeniu 
politycznych władz powiatowych zarazem na
stąpi odpowiednia reforma politycznej admini
stracji. Również poważną szkodą dla kraju 
jest niedostateczna ilość sądów obwodowych 
i powiatowych. Mówca domaga się między in- 
nemi utworzenia nowego sądu obwodowego 
w Jarosławiu, na który ludność już od 14 lat 
czeka. Galicyjskie wyższe szkoły nie są od
powiednio wyposażone. Do budowy klinik 
szpitalnych fundusz krajowy przyczynił się 
sumą w wysokości 50 proc. Podczas gdy się 
mówi o sanacji finansów krajowych, zwala się 
ciężary na kraj i gminy, któie państwo pono
sić byłoby zobowiązane. W  Żadnym kraju 
szkoły średnie nie są tak przepełnione jak w
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Galicji. Uregulowanie tych stosunków wyma
gałoby natychmiastowego utworzenia 26 no
wych szkół średnich. Z ławy rządowej wyra
żono życzenie, aby młodzież /.wracała się do 
innych Zw odów , ale potrzebne szkoły 
nandlowe i przemysłowe nie zostały otworzo
ne. Polacy uchwalają rządowi wszystke ko
nieczności państwowe, ponieważ chcą widzieć 
Austiję jako wielkie mocarstwo. Dają najwię
kszy podatek krwi, swoimi rekrutami uzupeł
niaj! kóntygenty inn> jh krajów i mają prawo 
żądać, aby Galicję traktowano ze strony rzą
du jako kraj równowartościowy, a nie mniej 
Wartościowy (Żywe oklaski n Polaków.) Mów
ca zajmuje się następme obszernie państwową 
administracją sanitarną. Lekarze sądowi codo 
rangi stoją poza wszystkimi z akademickiem 
wykształceniem urzędnikami. Stanowisko-le- 
karzy kolejowych jest szyderstwem ze spra
wiedliwości; mają oni tylko obowiązki, ale ża
dnych praw. Państwowa samtarna organizacja 
w Austrji nie odpowiada ani postępowi wie
dzy, ani wymogom czasu. Także skład najwy
ższej Rady żdiowia jest, przynajmniej co do 
Galicji, niesprawiedliwym i nieodpowiednim. 
Kraj ten w ostatnich latach miał tylko jedne
go zastępcę w najwyższej Radzie zdrowia.

Mówca wniósł następujące rezolucje: 1) 
wzywa się rząd, aby przystąpił do utworzenia 
ministerstwa dla spraw sanitarnych w możli
wie najkrótszym czasie; 2) wzywa się rząd, aby 
natychmiast przeprowadził gruntowną reorgani
zacje spraw sanitarnych. (Żywe oklaski u Po
laków).

Dr. A d l e r  (soc-dem.) podnosi, że jego 
partja jest z& każdą reformą regulaminu, kló- 
~aby się nadawała do poparcia prac Izby, 
musiałby jednakie przeciw wszelk;ej refor
mie się zastrzedz któraby zmniejszyła r iadzę 
Izby, mniejszość gwałciła i izbę uczyniła tyl
ko narzędziem do załatwienia tak zwanych 
konieczności państwowych. Mówca polemizuje 
z onegdajszymi wywodami mezydenta mini
strów t podnosi, że mowa ta jest dowodem, iż 
prezydent gabinetu chce połączyć wszystkń 
żywioły mieszczańskie przeciw klasom niepo- 
siadającym. Mówca uznaje, ze rząd przez re
formę i ugouę z Węgrami uzyskał polityczne 
prawo bytu; ale przyrzekł on po załatwieniu 
tych spraw rozw.ązać kwestjo narodowościo
we i przeprow j,dzić wielkie reformy społeczne. 
Po ustawie językowej rpowca bardzo mało o- 
czekuje, a ze społecznvch reiórm nic się nie 
czuje. Ubezpieczenie na starość zawsze się 
tylko przyrzeka. Już dawno zostałoby 
ono przedłożone, gdyby*., nie chciano sa
modzielnie zarobkujących kół w nią wcią
gnąć, Mówca oświadcza imieniem swej partji, 
że nie jest bynajmniej przeciwny ubezpiecze
niu rękodzielników i włościan i gotów jest to 
żądanie z naciskiem poprzeć.

Pos. B a l  j a k  zwraca się przeciwko twier
dzeniu, ipkoby Serbowie prowadzili propagan
dę zdrady stanu Omawia następnie obszer
nie stosunki w Bośnji i występnie przeciw za
chowaniu się kilku urzędnik* w bośniackich 
wobec Serbów.

Pos. K i s c h m t n n  podnosi : zasługi 
.Niemców około podniesienia kultury na Buko
winie.

Pos. B e s rn u 11 e r zwraca się przeciwko 
Izbie panów z powodu cdrzucenia ustawy o 
obnizemu podatku cukrowego i zaznacza, że 
soćyalm demokraci dotąd nie spoczną, dopó
ki Izba Panów me zostanie zniesioną.

Po przemowie pos. B i e  l o h l a w k a ,  pos. 
S o m m e r  omawiał kwestyę polsko-ruską.

Pos. S t w i e r t n i a  zajmuje się kwestyą 
ewentualnej zmiany regulaminu i domaga się 
odpowiedniej reorganizacyi administracyi pań
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stwowej. jako pierwszego warunku zabezpiecze
nia najżywotniejszych interesów ludności.

Na tern obrady przerwano o godzinie 10 
wieczorem.

OBRADY POSŁÓW SŁOWIAŃSKICH.

WIEDEŃ. „Slayisehe Correspondnez" doro 
si: Wczora j po południu zebrali się na wspól
ne posiedzenie słowiańscy posłow ie wszystkich 
partyj 1 grup Izby poselskiej, celem wysłuchania 
sprawezdania posłów Ki amarza, Htibara, i Hlibo- 
wickiego o rezultatach podróży informacyjnej do 
Petersburga i Warszawy.

Zebrań,e otworzył pos. K r a m a r z  prze
mową, w której podniósł następujące momenty, 
które należy uważać inko najbliższą podstawę 
działalności ludów słowiańskich na polu kultu- 
ralnem i ekonomicznem: 1) Urządzenie pow
szechnej wystawy słowiańskiej w Moskwie w r. 
1911. 2) Założenie wielkiego banku słowiańskie
go. 3) Zwołanie kongresu słowiańskich delega- 
cyj do Pragi na dzień 12 łipca b. r. 4) Rozwi
nięcie organizacyj sokolich, zwłaszcza w Rosji. 
5) Federacja słowiańskich towarzystw oświa
towych.

Ogólny poklask znalazło stwierdzenie na 
końcu wywodów referenta, że w s t o s u n k u  
P o l a k ó w  i R o s j a n  w p a ń s t w i e  ro-  
s y j s k i e m  n a s t ą p i ł o  z n a c z n e  p o- 
l e p s  z e n i e .  Zwłaszcza entuzyastycznieprzy
jęto wiadomość, że w kongresie praskim w dniu 
12 lipca wezmą udział tak polscy, jak i rosyjscy 
delegaci z Rosji.

Nad referatem rozwinęła się ożywiona dy
skusja, w której brali adz:ał posłowie: Dziedu- 
szyck’, Hlibowicki, Hribar, Oleśnicki i Stapińst i.

Następnie uchwalono obok prezydyum, zło
żonego z posłów Kramarza, Hribara i Hlibo- 
wickiego, utworzyć wydział z 15 członków, w 
któregu skład wejdą wszystkie w Izbie posłów 
reprezentowane narody słowiańskie Austryi i 
ich partyjne odcienia. Wydział ten wyda po
trzebne zarządzenia celem przygotowania pra
skiego kongresu.

Dr. Kinm ar z wyraził podziękowanie wszy
stkim korporacyom i osobistościom, które za
służyły się około przyjęć La delegatów słowiań
skich, a to klubowi polityków i ich prezesowi 
Krasowskiemu,dalej jenerałowi Wołodimirowowi. 
prezydentowi Dumy Chomiakowwoi i hr, Krasiń
skiemu w Warszawie.

Na wniosek pos. Czecha wyraziło zebranie 
podziękowanie prezydyum i  przyięło zaprosze
nie na 8 bm. do Pragi na słowiański kongres 
handlowy.

WYBORY do SEJMU PRUSKIEGO.
BEPJIN. Do godz. 10 Wiecz. zapewniony 

był wybór w 71 okręgach, a to 24 konser
watywnych, 13 wolno-konserwatywnych, 11 
narodowo-liberalnych, 1 z woln. partii ludów., 
17 z centrum, 1 soc.-dem. (Linden) 2 Duńczy
ków, 1 z parlji reform, 1 bezpartyjnego (cen
trum).

BERLIN. Wczorajsze prawybory do sejmu 
pruskiego zapewniły szereg mandatów socja
listom, którzy w ten sposób po raz pierwszy 
wejdą do tego ciała. Zwłaszcza gorącą była 
walka między woluomyślną partją ludową a 
socjalistami w okięgacb wyborczych w Berli
nie, którzy przeciwnikom grożą bezwzględnym 
bojkotem ekonomicznym. Udział wvborców w 
Berlinie był ogromny; podczas gdy dotąd ilość 
wyborców nie przekraczała 40 proc. teraz do
chodziła do 75 proc. W Berlinie pewny jest 
wybór socjalistów w 9 i 11 okręgu, a możliwy 
w 5, 6 i 7; toż samo niewątpliwy jest wybór 
kandydata socjalistycznego w Hanowerze.

Nr. 256

Ceny targo w e z dnia 2 czerwca r. b.

ta  lOu klg.

Pszenica biała od 23 — do 2ł ,8t'-
„ cei.fpo a 1 żółta fi 2280 n 23.50
.. węgierrka 

Zyto krajowe
fi 24 - n 24.44
n 19 20 n 21.00

„ węgierskie fi 22-— n 23.00
Jęczmień na krupy n 34-20 n 15- -

„ browarny fi —•— » —
„ słowa, ki n —•— ii —■—
„ na paszę fi 12  60 n 13 60

Owies z opłatą akcyz. » 14-9U n 16 50
Proso n 1 4 - fi 14-80
Jagły fi 24 — fi 26-—
Tatarka n 17-20 fi 18-60
Kukurydza fj 15 60 n lb -10
Oircch ti 22-50 n 29 —
Fasola n 16-— rt 26 —
Wyka fi 11.10 fi 1160
Rzepa A zimowy » —•— fi ------
Koniczyna nasienna czerw. fi —• _ n —-—

„ ., biiua n —•— » —. _
Tymotka fi —•— n —•—
Esparsetta n —•— n —
Soczewica n 20.— J5 40 —
Słima n 7-20 n 8-40
Siano n 8-— w 9 20
Koni czyna pastewna n 10.80 fi 12 -—
Ziemniaki n 3-60 n 4 —
Jaja kopę 2-00 fi 3-40
Masło 1  kg. 2-20 n 240
Spirytus na 95° Tra’e*a : hi —1— ff 210-—

„ 75» 1  hV — fi 170 —

HABESŁANE.
?«nsyonaf hydropaty;zay pra (bersa  w  Krynicy
ot warty od 1-go czerwca do 30-ge września w nowym 
zarządzie Jozefa Downarowicza właściciela peusyonatm. 
„UKRAINA1* w Krakowie. Prospekty na żądanie.
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C rie g sh itb le rc *  kazać sobie otworzyć przy 
atole każdą oryginalną flaszkę wody GiesshUblera, 
aby na własne oczy zobaczyć wypalony znak na 
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l e c z n i c a  c h i r u r g ic z n a ,
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Gimnastyka szwedzKa. lecznicza oraz masaż.
Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób.

D  ra A r t u r a  F r o m iu a r a
przetiieSionel

Kraków, ul. i. Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floriańskiej.
godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu.

Nowo otworzona

Pracownia modniarstwa i Salon mód
Jó ze fy  K arm aiisk iej

w K rakow ie  nl. św K rzyża 7 1 piętro
est zaopatrzona w najnowsze modele paryskie. Udzie
la również P  T, Klientkom porady w wyborze kapelu

szy odpowiednich do twarzy fasonu i przybrania.

! = ® p | E 3 I 1® 3 ! E 3
Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodn“ w Krakowi© 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

C E A C R  R O Z I D A I C O Ś C I  o
Kierownik art.: Rud. Frr-iziak. Kapelmistrz:. St. Czyżowski

i n  r  i r b i i  K i * n P R O r i R  m  od 1 do ISnordci Zminniokn- 
• 1 1 «  n r u K O l I J o l u I I l ,  zów i kouedjjki cc s&bot?. Widniał, no«j progim!

li:- fa ra  w- a akcie z francuskiego. I.MHS (C or
IJV I2sV ,9w » sól , fenomenalni akrobaci z podwójnemi saltomortale i pi
ruetami. Madir and Neolit Porry, najlepsze duetystki Nowego Jorku. The Mlrtltet, fe
nomenalni eksoen. żonglerzy maczugami. Sistors DeHłlCfiS, mistrzowskie arty
stki w strzelaniu. Rtlłiłd, niezrównany imitator instrumentów muzycznych, 
koul Ll*0urt, teatr miniaturowy. Parodya opery. Bioskop amerykański, wspaniałe <*>

ryg. zajęcia żywych fofogrifij.

Początek o godzinie 8 inieczór.
U  Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabyc.a do godziny 6 w 

cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

U W ttMf Miedzidę i frifte: fcaarł crttefci
D p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta

wieniu codziennie w sali restauracyjnej K O I l G f e R l T  
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny l l V U w U i \ | |

“ Restauracja renomowana.
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C. Ł. aiiSyfpchic koleje państwowe. w r c i Ą  a
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1908 r.

Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystania:
12.19 w nocy, osobowy Nr. Id, z Krakowa,
12.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Płaszow a do Podwr toczysk. Połączenia: w 

Tarnowie' do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w 
Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwadów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa, i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem o Brodów, w Tarnopolu do 
Potutorów, Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczynieo i Zbaraża; w Borkach 
wielkich do Grz\matowa.

8.03 w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa połączenia: w Dębicy do Tarno
brzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska, w Jarosław iu do So
kala; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, S ta
nisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora.

4.30 rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa,
4.44 rano, osobowy, Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa.
4.50 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza przystanku, do Oświęcima przez Podeórze Pła

szów-SkawiD", połączenia: w Spytkowi, aoh do Wadowic, Alwernji i Sierszy "Wodnej; w 
Oświęcimiu do Wiednia i "Wrooławia.

6.43 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa.
6.50 ranc, pospieszny. Nr. 3, z Podgórza Płaszowa do Podwołoczysk i Ickan. połączenia: w 

Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w 
Rzeszowie do Jasła  atąd do Nowego Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku do Dynowa, 
w Jaresfatńiu do Bałzca i Sokala, w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Ł agórza we 
Lwowie de Stauisławowa, Stryja, iłowego Zagórza, Sianek i Sambora, w Krasnem 
do Broda, Tarnopolu dn Potutorów, Iwań pustych, Hosiatyna, Czortkowa i Ko- 
pyczynieo, w Borkach wielkich do Grzymałowa. w Podwołoczyskach do Kijowa i O- 
dessy.

7.15 rano posp. sezon Nr 101 z Krakowa.
7.27 „ „ Nr 1002 z Podgórza-Płaszowa do Zakopanego i Rabki; kursuje od

15 czerwca do 10 września włącznie z wozami I, I I  i I I I  klassy wprost przechodzą
cymi z Krakowa do Zakopanego.

8.00 rano, osobowy Nr. 15, z Krakowa,
8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza - Płaszowa do Lwowa i Podwołoczysk; połączenia:

w .arnowie do Szczuoina, w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez RozwaŚóy w 
kierunku Przeworska, w Pizemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, 
we Lwowie de Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa, w Krasnem do Bro
dów, w Todwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

8.10 rano, mięszany. Nr. 411 z Krakowa.
8'46 rano, mięszany, Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa, "Wieliczki.
8‘40 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmyrzowa i Mogiły.
9.02 przed poi., osobowy. Nr. 41, z Krakowa,
8.17 przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa,
9.24 przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przystanku na linię transw ersalną przez 

Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska- w Suchy do Żywca i do Zwardonia; w Chabówce do Zako- 

* papugo i Suchahory, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Cbyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Lawocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od
16 września do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
I  i H  klasy.  ̂ ^

10.30 przedpoł osob. sezon. Nr 43 z Krakowa. ^
10.43 „ „ „ Nr 1014 z Podgórza-Płaszowa.
10.48 „ „ „ Nr 1014 „ przystanku do Zakopanego i Rabki, kursu

je od 15 czerwoa do 15 września z wozami I, I I  i I I I  kl. przechodzącymi wprost z 
Krakowa do Zakopanego i Rabki. Połączenia w 8uchy do Żywca i Zwardonia.

11.00 przed poi., osobowy. Nr. 13, z Krakowa,
11.12 przed poł. osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa do Podwołoczysk i do Ickan. Połą

czenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasia, Nowego Sąoza, Orłowa, Koszyc i Bu 
dapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagi a, Chyrowa i Stry 
ja, w Przeworska do Dynowa, w Jarosław ia do Sokola, w Przen lu do Chyrowa i 
Sambora, Stryja i Nowego .Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i SamBora, w Tarnopolu do Potutor Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, 
Kopyczynieo, Zbaraża, w Borkach v 'elkich do Grzymałowa.

1.15 po poi., osobowy, Nr. 33, z Krakowa,
1.80 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Płaszowa,
1-38 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku do Suchy i Oświęoima przez Pod- 

górze-Płaszów-Skawinę; połąozenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, w Oświę
cimiu do Wiednia i Wrocławia

1.30 po poł., mięszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.44 po poł., m.eszany, Nr. 4tjl, z Podgórza-Płaszowa do Wieliozki.
1.45 po poł., osoDowy, Nr. 6213. z Krakowa do Kocmyrzowa i Mogiły.
2.53 po poł., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa Połączenia : w Tarnowie do Szczucina 

Stróż, s tąd . do Jasła i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 września włącz
nie takie do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów w kierunku Prze 
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza. Chyrowa i Stryja; w 
Przeworsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Sambo 
ra, 8tryja i Nowego Zagorza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 
Sambora.

8.05 po poL, osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
8.13 po poL, osobowy, Nr- 25, z Podgórza-Płaszowa do Tamowa. Połączenia w Tarnowie 

do Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i N. Sącza, a od 15 czerwca do 15 września ta
kże do Orłowa.

3.15 popoL osob. sezon. Nr 49 z Krakowa.
3.27 „ „ „ Nr 1020 z Podgórza-Płaszowa
3.34 „ „ „ Nr 1020 „ przystanku do Zakopanego i Rabki kursuje

od 15 ozi rwca do 15 wrześn. a włącznie z wozami I, I I  i I I I  kl. wprost przechodzą 
oymi z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.10 wieozorem, osobowy, Nr. 27, a Krakowa.
6.21 wiecasrejn, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa do Tarnow a; połączenie w Tarno

wie do Stróż, Nowego Sąoza i Jasła.
7.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa,
7.50 wieozorem, Osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do Kocmyrzowa.
7J51 wieozorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszowa, do "Wieliczki.
8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa,
8.18 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-Pis szowa,
B.20 wiecz- osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku na linię transwersalną pizez Pod- 

górze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego Zagórza; połąozenia: w Skawinie do 
Oświęoimia a stamtąd do Wiednia i W rocławia; w Kalwaryi do Wadowic ; w Su- 
ohy do Zywoa ; w Nowym Zagórzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Bo 
rysławia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa i Lawocznego; w Zagórzanach 
do Gorlic.

8.38 wieozorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do Iokan, Bukaresztu, Konstanoyi, a stąd 
we czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. Połączenie w Pizemyślu do Chy
rowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa.

9.00 wieczorem, oBobowy Nr. 17, z Krakowa,
"Wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Płaszowa do Podwołoczysk i Iekan. Połą
czenie w Blerzanowie do Wieliozki; we Lwowie do Jaworowa, Rawy ruskie]', Stani
sławowa, Stryja. Mowego Zagórza, Sianek i Sambora: w Krasnem do Brodów, w 
Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i Kopyozyniee, w Podwołoczyskach do Kijowa i 
Odessy.

t&dO wieozorem, osobowy, Nr, 19, r Krakowa,
‘ ■JO WfB«sbręm, oeobowy, Nr. 19, i  PodgórzarPłaszowa, do Lwowa. Połączenia: w Bie

rz mowie jdp Wieliczki; w Ć" e^zowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórsa i Chy- 
W Pmawprskn do Dynowa i w kierunku Rozwadowa, w Przemyślu do Chy

rowa i Nowege Zagórza.
11-10 w nooy osobowy Nr 418 z Krakowa.

„  „ Nr 413 z Podgórza-Płaszowa do Wieliczki.
w  nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa, 
w nooy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa

12-b9 w nooy, osobowy, Nr. |1022, z Podgórza przystanku do Nowego Sąoza przez Pod- 
ęónto-Płagzów Skawinę, Suehą. Połączenia* w Skawinie do Oświęoima, a stamtąd 
ao Wiednia; w Suohy do Żywca i Zwardonia; w Chabówoe do Zakopanego; w No
wym Sączu do Orłowa. Koszy o i Budapesztu. — Z Krakowa do Zakopanego kur
sują wozy wprost przeoktsąw.

Przyjazd do Kratowa i podgórza przystauljn
12.50 w nocy, pospieszny Nr. 8, do Krakowa ze [Lwowa tamże połączenie od Jaworowa. Ra

wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Przemyślu od Stryja, Sambora, Nowego Za
górza i Chyrowa.

3.36 rano, osobowy Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa.
3.15 rano, osobowy, Kr. 12, do Krakowa z Podwołoczysk i Ickan; połączenia w Krasnem 

do Brodów: we Lwowie od Jaworowa. Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w P rze
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Cbyrowa; w Rzeszówl« od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszyc i 
i Budapesztu.

502 rano, osobowy Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa.
5.15 rano, osobowy, Nr. 20. do Krakowa ze Lwowa. Policzenie: w Przemyślu; od Nowego 

Zagórza i Chyrowa; w Przewosku od Rozwadowa.
5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku.
5.52 rano, osobowy, Nr. 48 do Podgórza - Płaszowa.
6.07 rano, osobowy, Nr. 4S, do Krakowa z linii transwersalnej, od Nowego Zagórza przez

Suchą, Skawinę, Podgórze, Płaszów Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, w Zagórza
nach od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa.

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza - Płaszowa.
6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan. Połączenia w środy i niedziele przez 

Konstaucyę z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi codzień do Bukaresztu, we 
Lwowie od Stąnisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w Przemyślu 
od Nowego Zagórza i Chyrowa.

7.19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa.
7.30 rano, osobowy. Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki.
7.40 rano osobowy jjr . 6212, do Krakowa z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.45 rano, osobowy. Nr. 1033, do Podgórza przystanku.
7.53 rano, osobowy4 Nr. 1033. do Podgórza - Płaszowa.
8.10 rano, osobowy. Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima, Zywoa i Suohy Połączenia w O

święcimiu od Wiednia i Wrocławia, w Spyrkowicach od Wałówie; w Skawinie od
Suchy.

8 34 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa.
8.45 rano, osobowy. Kr. 18, do Krakowa, z Podwołoozysk i Ickan. Połączenia w Pod wole -

czyskach od Kiiowa i Odessy; w Borkach wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu od 
Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczynieo i Zbaraża; w Krasnem od Brodów, 
we Lwowie od Stanisławowa. Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek i Sambora, w Tarno
wie od Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku.
10.35 rano, mieszany, Nr 1061, do Podgorza-Płaszowa z Oświęcima. Połączenia w Oświę

cimiu od Wiednia i W rooławia; w Podgórzu - Płaszowi e do Krakowa.
11.22 przed poł., mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Płaszowa.
11.35 przed p o ł, mieszany, Nr. 462, do Krakowa z W ieliczki; połąozenie w Podgórzu-PIaszo- 

wie oa Oświęcima i Skawiny.
1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa z Koomyrzowa i Mogiły.
1.19 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Płaszowa
1.00 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Kranowa zo Lwowa. Połąozenia w Przemyśla

od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze
worsku od Dynowa, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa
dów i od Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. Szczucina i Jasła.

1.47 popoł. osob. sezonowy Nr. 1013 do Podgórza przyst.
1.52 popoł. osob sezonowy Nr. 1013 do Płaszowa.
2 04 popoł osob. sezonowy Nr. 44 do Krakowa z Zakopanego i Rabki kursują od 15

czerwca do 15 września, włącznie z wozami I, I I  i JII kl. kursującym' wprozt z Z a 
kopanego i Rabki do Krakowa. Połączeina w Suchej od Zwardonia i Żywca.

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze Lwowa połąozenie we Lwowie od 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu t co 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia.

3.19 popoł. osobowy Nr. 414 do Podgórza Płaszowa,
3.30 „ „ Nr. 414 dc Krakowa z Wieliczki.
4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przystanku,
4.25 popołudnia, osobowy, Nr. 10ll, do Podgórza Płaszowa. 1
4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii transwersalnej przez Suchą, Ska

winę, Podgórze-PIaszów. Połąozenia: W Nowym Zagórza od Ławooznego, Tarno
pola i Lwowa, w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym Sączu od 
Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Suchy od Zw ardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wado wio. Z Zakopanego do Krakowawprost przechodząoy wóz I  i I I  klasy.

6.10 wieczorem, osobowy. Nr. 16, do Podgórza-Płaszcwa,!
6.20 wiecBorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Podwołoczysk i Ickan Połączenia: w 

Podwołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie od Jaw o
rowa, Rawy rusaiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, w Przem y
ślu -od No wago Zagórza i Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, w Przeworska od Ro
zwadowa i Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagórza i J a 
sła przez Stróże, a od 15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Koszyo Orłowa i  
Szczucina ; w Bierzanowie z "Wieliczki.

6.35 wiecz., osobowy. Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa,
6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wieliczki.
7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Kocmyrzowa.
7.59 wieczorem pospieszny sezonowe Nr. 1001 do Podgórza-Płaszowa,
810 „ „ „ Nr. 102 do Krakowa, z Zakopanego i Rabki kursuje

od 15 czerwca do 15 września włącznie, z wozami 1, I I  i IH  kl. wprost przechodzą
cym i z Zakopanego do Krakowa.

8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przystanku
9.00 wieozorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Płaszowa.
9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 

Wiednia i W rocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wadowic.
9.29 wieoz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa,
9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Podwołoczysk i Ickan. Połąozenia w 

Podwołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Borkach wielkich od Grzymałowa, w Tarno
polu od Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczynieo, w Krasnem cd Brodów, we 
Lwowie od Rawy Ruskiej, Stanifłowowa, Nowego Zagórza- Sianek i Sambora, w 
Przemyślu od Stryja Sambora i Chyrowa, w Jarosławiu od Bełzoa i Sokala, w Prze
worsku od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzegu; w Rzeszowie od J a s ła ; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzegu; w T ar
nowie od Budapesztu, Koszyo, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz Jasła przez 
Stróże i Szczucina.

10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Płaszowa.
1C.40 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od 

Jasła wDębioy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzegu w jC i  mowie od Budape
sztu, Koszyo, Orłowa; No w ego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże 
Szczucina; w Bierzanowie z Wieliczki.

10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przystanku.
10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórsa-Płaszowa.
11.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego Sącza przez Suchą, Skawinę, Pod- 

górze-Płaszów. Połąozenia: w Nowym Sąozu od Budapesztu, Koszyo, Orłowa, w Cha
bówce od Zakopanego, w Kalwaryi od Bielska 1 "Wadowic. Z Zakopanego do Rra- 
kawafwprost wychodzący wóz i  i n "k l.



z powodu zmiany lokalu

cSo j/tasnego dom u Rynek 
I, 2 2 , naos^zeoiw odtaraohu.

Hong fusszonkoirij dalekoiiJidz
z  kom pasem  i 
zw ie rc ia d łe m

do zamykania, nadzwyczaj silny, ma
jący również zastosowanie jako szkło 
powiększające, soczewka do zapalania 
łub szklą do oka. Można nosić wygo
dnie w kieszeni; za sztukę tylko K 1  50, 
3 sztuki 4 K. — y  razie niespcdoba- 
n ia się pieniądze z powrotem. Wysyła 
Za pobraniem lub poprzedniem nade- 

slan1' em kwoty:

Ł jtostswca Jww* Ham ts K o n ra d
i*m w  w r * r  U t t r w y 'n i i ^ i r h

pjjtjlOi J crtntj ntar każdy »A żądanie ihój (jtówdy katalog Z 3000
rycinami.

K U L E  i K R Ę G L E
z drzewa L*gnn-H Sanctuui

polecają najtaniej

J łe in t  u o p a łk a
K ra k ? w  R y n s i 37 .

S u j o s z o i i j i c e  s a i t e
“taeya kolei ie o u n e j, 8 kilometrów od K rakow a.

Nowo nabywca osuszył park i odnowił grunto
w n ie  kstyntkle budynki:
tak łazienki jak i domy mieszkalne i restauraeyę, Kuchnia i restauracya 
pod śoisłyjn nadzorem lekarskim.

r« t* |5 v j | l ] f 9f { V |A ' Kąpiele siarcz .no, kąpiele borowinowe, 
kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego, 

pi01© T ó l  siarczanycK i innych, lekarskich wód naturalnych i sztucznych. 
W * V l f i« } < )  Gościec (reumatyzm) mięśni i stawów, wypociny 
W jg R Ó R lII#  przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach lnb

złamaniach. Choroby nerwowe i nerwice, porażenia, bóle. Przewlekłe cho- 
rdby kobiece. Zołzy i  próchnienia kośoi. Kila 
trucia rtęcią lub ołowiem. Choroby skóra©

^późniejszych o kresach za

razy dziennie przybywają 
KrakowaRozrywki i wycieczki: pociągi kolei żelaznej z   ____

i  tyleż, razy z K alw sryi, oprócz rego utrzymują komunikacyę z Krakowem 
omnibusy- Zwiedzałaś ihużeów, sal .koncertowych i teatralnych w Krako- 
wife Wycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki itd. Zebrania towa
rzyskie, koncerty, zabawy itd. w sali bilard, czytelńia gazet.

C e n a  m i e s z k a ń :  Cd 1 do 4 koron dziennie, 
k i p i e l e  s i a r c z a n e :  1-00, 1-50 i 2-00 kor. Kąpiel borowinowa 

cała wraz z oczyszczającą 4 kor., kąpiel częściowa ód 1  do 2 kor.
L e k a r z  z a k ł a d o w y :  Prymaryusz D r .  J ó z e f  B o g d a n f fe ,  

kawaler orderu -Franciszka Józefa Wszelkich objaśnień udziela zarzad 
zdrojowy. — Sezon trw a od początku czerwca do 30 go września. 6U0*B

Pokój.
Mały, bez mebli z osobnem 

wejściem potrzebny jest od 
l-#ó ewentualnie od 15 Maja. 
Łaskawe zgłoszenie do Admi- 
nis „Głosu Narodu “ dla C. 15.

Zakopane.
Pensyonat

^F o rtu n k a "
prowadzony będzie nadal pod oso
bistym kierunkiem

jblctiy E|tr»wc).

Z a r z ą d  p a s ie k i  A nt. K rain - 
s k ie g o  w  J e x io r x a n a c h  ad

Borszczów wysy?a 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw 
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. W ysyła również mio
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań
ski, królewski i miody pitne owo
cowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak I t d . *  5-ciokilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, w ce
nach od 6 kor. 40 haL. do 6 k. 70,jh 
enniki na żądanie franko. 180

K I L K A  D Z IE W C Z Ą T
starszyoh oraz młodszych do la t 15 
znajdzie zaraz zajęcie w krakowskiej 
fabryce słomianek, Wiadomość: K ar
melicka 1. 15, I  p. 623

SrłassKie
Koszyk 5 kig. K. 3.5*1, a r re s t  K. 3, 
aroszekzielony K. i , d-. starcza G losz 
feela, (W ęgr\). Koresponaencya nie
miecka. 022 0

S z a f y  i  S t ó ł
ze sklepu bławatnego są z powodu 
zwinięcia handlu za przystępną ce
nę do sprzeiania. Kraków, Sukien.
nice, sklep Nr. 1 . goi 5

A J E N T Ó W
dla ubezpieczeń od ognia i na życie 
poszukuje się. Oferty do 10 czerwca 
b. r pod: Okazicielowi karty rocznej 
IIk lasy  Nr 352. Poste restante Kia 
ków. Cli 5

I

O d  1 k o r o s i y
S^i»y dskeisne

od 3 koron
S a l s i e

.przyjmuje się do roboty: u l ic a  
P o s e l s k a  I. 20, oficyna poprze
czna parter.

J t ! i  iN A  */v KiiA-1 G

* » A S Ó 1 V
tuasasyzi«»vi j  eh.

f t r »
w . Kr »»ow.ie et. Kaboaiaz* l. jgJ

R o r o e n j
wszystkich systemów spm ee- 
f l J e ,  w y p o iy e z n m . n « -  
p r a r y  iw k n t e c / .n i a i n .

Kraków, BleA&a 5.
8 t .  L e ś n i n k o i r s k i

mechanik

. •’ -*l- ■ V *, " ‘ ■■ ■ nity

I pyct;1; ''’ T-iicprawdziwy> .-. ' ;A“ * .̂!icrJi(:cigr.;â iAijr>3
v.:' iZastftBgtuciiotę

Ĵ iv7tK !■: i aoąszinwaack 
i ĵijiigljjiiiinyśfiitlinawrfw 

■ ■ w(’r  'tachzadavmienia.
I*0 po2ń. za Ha-

k fis wre; ifspssot em utycia jedyciaw Elkce 
H. Rubel, przedtem RZucker 

we Lwowie.

R 0WER moforomg
firmy „Pnch“ 3 3[4 H. P. zupełnie 
w dobrym stanie, mało używany, 
biorący w biegu najwyższe wznie
sienia jest z powodu przeniesienia 
się r i  stały pobyt w granice K ról’ 
Polskiego okazyjnie za cenę 650 k, 
do sprzelania. Wiadomość w skle
pie p. St. Leśniakowskiego, Kra
ków Bracka l. -5, gdzie motor ten 
można oglądnąć, ewenfcualnio w y

próbować.

.Nagr. "W. złot medalem W Paryżu,
znany ze swej A R I G O I  

sk uteczności j j « n H U U

2FS&R 5*.
w Warszawie cena l  Korona

Żądać w droguerjach i aptekach. 
Główny skład w Droguerji J . Ha" 
naka, Magistra Farmacyi, Krakówi 

Szewska 5.

FO R TEP IA N
stary, lecz doskonały do ntuki, bar
dzo tanio do sprzednnia. Również

w!el$a szafa, kredens iŁp
— Ulica Szewska 5‘

p. nr. mieszk. 24.

Lefecyj gry
n a  f o r t e p i a n i e
udziela rutynowana nauczycielka, 
uozenica pierwszorzędnego pi ofesora 
po przystępnej cenie, wiadomość 
od 1 2 -3 , ul. św. Filifca L 14, I  p
zzwi nr. I. ' (1670

S a b n  „ A R S (<
otwarty codziennie, nie wyjm ując niedziel 
i świąt, od g j d z .  1 0  1 i od 2 - 5 .
Sprzedaż obrazów najznako-. 
mitszych artys.ów polskich. 
Wejście z u’Icy ś^. Jana 1. 

Plerwśze piętko.

i Wjyiyślenicpclt za )ja-
j 6? są n le sz tu ia  f y.
% najęcia na sezon (lipiec-sier- 
j pień) 2 pokoje z werandą i 
\ kuchnią, 1 pokój z kuchnią i 
\ po kój z kuchnią lub beż tejże, 
jj Wiadomość pl. Majjacki 8 Ił p..’ 
i u  właściciela.
,   —  ■
s W fobzowle

pod Krakowem jest 2 0  m o r g ó w  
ł ą k  dwukośnych do wydsierźawie- 
nia każdego cżasn. Bliższych szcze-

fółów udzieli na ustne zapytania 
ozorea domiu w Kral owie przy ul. 

Mikołajskiej L. 15. 633 2

O s o b a  p o w a ż n a
z lepszego towarzystwa gospodar
ni! i o szczędna przyjmie posadę za
rządczym, do opieki nad dziećmi, 
lub do towarzystwa starszej samo
tnej osoby. Poste rest. „Janina“ 
Mikuliczyn. 635 1

CH ŁO P IEC
mający lat 13— 14, znajdzię umie

szczenie w handlu korzeni i win; 
U .  R o ik o w e ik i ł  K a w y  S ą c z ,  
d w o r z e c ,  634 3

L. 34997/1908 
B.

Kraków dnia 27 maja 1908.

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa roz

pisuje publiczną licytacyę na 
budowę kanału ulicznego do 
szpitala garnizonowego Nr. 15 
położonego na gruntach Kro
woderskich za ulicą Długą.

Termin wnoszenia ofert wy
znacza się na dzień 15 czer
wca 1908 do 12 w południe 
—do biura dla gruntów pofor- 
tecznych w Magistracie, gdzie 
również można przejrzeć doty
czące (plany warunki ogólne 
szczegółowe budowy i utrzy
mać formularze kosztorysów.

Magistrat stoł, rról! miasta 
Krakowa

Prezydent miasta 
Dr. Leo.

Zalsłąd nrtystygsno 
kamie u i ars. i  buaoW]
h m z  J

--,* napMooiw pmentaaaa 
m ’ wjJKtakowie .osiada

-i wybór goto- 
wyob pomników z pla 
skowęaj gragitni mar

  ł. muru- p- dejmuj© sic
  Ij wykomi;,ia gimbow,

a ........  w mifj.-icn |  .na pro-
>vit c i. TeJefoa 759.

i W §Ź~'^Ś«
i il‘:

1

W ine W ę g ie r sk ie
przeważnie z whisn.

winnic.
CTiV» F r a n c u s k ie
‘błeae i czerw., spro- 
v-ad mu ż pierwszo- 

ędr yi ,om iw w

C ogn ac F r a n c .
firmy i O.

ora? pi a wda. 
niczny a wirsrr^rffteiw 

aym autegrafe^. 
Rladeyra, M align ■ 
wyborne dla ReRoSr- 

walesćentów i 
L ik iery  z a y r a n .  

poleca
M agazyn W i n  i H rbal 
Juliusza 5wss«j(«

Kralcowls,
Rynek, -Pałac Spiski,

Ci* J
i  •*

. i-■i iaiiiin.
T a n i e  e »  bjsMić

F is s r a
Af,: kilo, śwteżó 

__________ R- 3-60, lepsze ■
białe, puchowa, darte, Kor. 18, g  
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30, $54., 

Wysyła oj utnie za pobraniem. 30 
Zwrot lub wymiana dozwolone 
wzrotem porta. — Benedict Sachni 

Lhes Nr. 2S4 Pilsea, Czechy en

P e rfu m y i M y d ł a
p o l ec a

B o le s ł a w  W i e r z e j s k i
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N v
LINIA A-B. RÓG ULICY FLORYAŃSKIfc J

pracownia śtnsarsJja
do wynajęcia z calem urządzeniem, 
i naczyniem Wiadomość - molcńs-, 
Nr. 23 w Krakowie.


